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z drogowcami

Koniec remontu 
drogi z Grudziądza 
do Rypina, ale będą 
jeszcze poprawki

R E K L A M A

      Gmina Ciechocin

Nie chcą hektarów nad jeziorem
Miały być boiska, ścieżki, kanalizacja, place zabaw. Jeszcze niedawno słyszeliśmy, że 
inwestowanie nad jeziorem Okonin się opłaca, a po zakończonym sezonie gmina liczyła 
zyski. Przed kilkoma dniami wójt gminy Ciechocin złożył do nadleśnictwa pismo, w któ-
rym zrzeka się 6 hektarów należących do Lasów Państwowych, a użytkowanych przez 
gminę od lat. Skąd taka zmiana?
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Burzliwy budżet

Strzelnica, basen 
i nowy urząd - o to 
kłócą sie radni  
w Kowalewie 
Pomorskim

W marcu gminni radni zde-
cydowali, by przeznaczyć 70 tys. zł 
na plan zagospodarowania prze-
strzennego terenów położonych 
nad jeziorem Okonin. 

- Intencją było tworzenie 
możliwości rozwoju tego terenu. 
Niezależnie od tego, kto jest wła-
ścicielem lub zarządcą nierucho-
mości – gmina, nadleśnictwo, sto-
warzyszenie czy osoba prywatna. 
Ten plan nadal jest potrzebny. Od 
2003 roku mamy studium uwarun-
kowań i kierunków zagospodaro-
wania przestrzennego gminy, które 
wskazuje zagospodarowanie terenu 
nad jeziorem jako kompleksu re-
kreacyjno-wypoczynkowego. Plan 
zagospodarowania będzie zgodny 
z kierunkami studium i jedynie 
uporządkuje sytuację. Uchwalenie 
planu umożliwi remont i przebu-
dowę obiektów oraz lokalizowanie 
nowych zapewniając jednocześnie 
poszanowanie uwarunkowań śro-
dowiskowych. W większości za 
plan płacą członkowie Stowarzy-

szenie Właścicieli Domków Letni-
skowych, bo to im najbardziej na 
tym planie zależy – twierdzi wójt 
Jerzy Cieszyński.

Członkom stowarzyszenia 
plan potrzebny jest przede wszyst-
kim dlatego, że są zainteresowani 
inwestycjami na tym terenie.

- Dwa lata temu zebraliśmy 
pieniądze na oświetlenie tego tere-
nu. Chodzi o poprawienie bezpie-
czeństwa i komfortu. Nadleśnictwo 
nie wyraziło na to zgody – mówił 
prezes stowarzyszenia Ryszard Ja-
gielski. - Jest XXI wiek, a nawet ka-
nalizacji nie można zrobić, nie ma 
możliwości dobudowy sanitaria-
tów. Przecież trzeba zmodernizo-
wać obiekty sprzed kilkudziesięciu 
lat.

Gmina od wielu lat użytko-
wała sześć hektarów należących 
do Lasów Państwowych – to teren 
dawnego Merinotexu – plaża i ob-
szar, na którym znajduje się około 
30 domków prywatnych. Wio-
sną gmina deklarowała, że chce 
w ośrodek inwestować - w łazienki, 
boiska, place zabaw, kramy. Dzię-
ki tym pracom miał się podnieść  
standard i atrakcyjność ośrodka. 
Miały też powstać nowe miejsca 
pracy. Gmina liczyła też na korzy-
ści �nansowe i podsumowywała te 
już osiągnięte -  w 2010 roku, choć 
lato nie było najlepsze, dochód  
z Okonina wyniósł 70 tys. zł. 

- Okonin to obszar chronio-
nego krajobrazu i są zapisy, któ-
re uniemożliwiają rozwój tego 
miejsca. Dodatkowe ograniczenia 
i koszty utrzymania powoduje fakt, 

że gmina nie jest właścicielem tego 
terenu. Np. my musimy zorganizo-
wać sprzęt i ludzi do wycinki drzew, 
ale drewno zabiera nadleśnictwo – 
wyjaśniał swą decyzję wójt. - Do tej 
pory, posiłkując się pracownikami 
�nansowanymi przez urząd pracy, 
gmina mogła jeszcze liczyć na ja-
kieś zyski z prowadzenia ośrodka. 
Jednakże od nowego roku PUP-y 
nie będą miały pieniędzy na po-
maganie samorządom w �nanso-
waniu zatrudniania pracowników. 
Gdybyśmy pokrywali 100% kosz-
tów zatrudnienia 8-9 osób, które 
są potrzebne nad jeziorem, słono 
do tego przedsięwzięcia byśmy do-
płacali. Nie stać nas na to. Musimy 
dbać o gminne tereny. Nie bez zna-
czenia pozostaje fakt, że z plaż nad 
Okoninem korzystają głównie oso-
by spoza naszej gminy.

Wójt rezygnację z użytko-
wania terenu zgłosił 29 grudnia. 
Okres wypowiedzenia kończy się 
30 czerwca. Od lipca terenem za-
rządzać mogą Lasy Państwowe.

- Na tym terenie nie ma pro-
dukcji leśnej, więc nadleśnictwo 
nie jest zainteresowane zarządza-
niem nim. Na spotkaniu, podczas 
którego zrzekłem się tych terenów, 
dowiedziałem się, że nadleśnictwo 
będzie szukało dzierżawcy – infor-
muje wójt. - Dawny ośrodek OSiR 
pozostaje w gestii Stowarzyszenie 
Właścicieli Domków Letnisko-
wych. Są tam gastronomie, więc 
teren ma pozostać otwarty dla 
wszystkich chętnych. 

Karolina 

Rokitnicka

      Golub-Dobrzyń

Czy sąd zostanie?
Powiatowi i miejscy radni sprzeciwiają się planom likwidacji 
golubskiego sądu rejonowego. Ministerstwo Sprawiedliwo-
ści chce zlikwidować ponad 100 sądów  rejonowych w całym 
kraju. Na czarnej liście jest golubska placówka. Czy uda się 
uratować sąd?

Na przygotowanej przez Mi-
nisterstwo liście sądów przewi-
dzianych do likwidacji znajduje 
się kilka placówek z naszego wo-
jewództwa - jest m.in. placówka w 
Golubiu-Dobrzyniu oraz sąsied-
nim Rypinie i Wąbrzeźnie. Zlikwi-
dowane mają być sądy, w których 
pracuje mniej niż 15 sędziów. 
Według planów ministerstwa w 
miejscu golubskiego sądu miałby 
powstać oddział zamiejscowy to-
ruńskiego sądu rejonowego. 

W obronie sądu, w ostatnim 
tygodniu minionego roku, od-
były się sesje rady powiatu oraz 
miasta Golubia-Dobrzynia. Radni 
obu samorządów podjęli podob-
ne uchwały. Rajcy sprzeciwiają 
się planom likwidacji golubskiego 
sądu rejonowego. 

Starosta Wojciech Kwiatkow-
ski i burmistrz Roman Tasarz 
zgodnie podkreślają, że w ten spo-
sób mieszkańcom Golubia-Do-
brzynia i okolic zabiera się konsty-
tucyjny dostęp do sądownictwa. 

Zarówno we wniosku rady po-
wiatu oraz miasta przytaczane są 

argumenty na rzecz pozostawienia 
sądu w Golubiu-Dobrzyniu. Przy-
kładowo w latach 2008-2010 roku 
w golubskim sądzie, w wydziałach 
cywilnym, karnym, rodzinnym 
i ksiąg wieczystych rozpatrzono 
łącznie 27 600 spraw. Najwięcej 
mieszkańców korzystało z wydzia-
łu ksiąg wieczystych. Jeżeli sąd 
rejonowy zostanie zlikwidowany 
i podporządkowany sądowi w To-
runiu część wydziałów zostanie 
przeniesiona do tego miasta. Tym 
samym zwiększą się koszty miesz-
kańców dostępu do sądownictwa

W uchwale rady powiatu 
możemy znaleźć jeszcze inne ar-
gumenty. Czytamy tam: „Uza-
sadnienie zmian wskazujące na 
planowane oszczędności nie przy-
nosi przekonujących dowodów. 
Poza problemami organizacyjny-
mi, będą one rodziły stałe koszty  
(przesyłek, przewozu dokumen-
tacji). Wydłuży się też siłą rzeczy 
okres załatwiania tego typu spraw, 
które obecnie są załatwiana na bie-
żąco przez małe jednostki.”

dokończenie na str. 3

Powiatowi i miejscy radni zgodnie chcą bronić golubskiego sądu
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      Cieszyny

Motorowerem w pieszego
W Cieszynach motorowerzysta uderzył w 60-letniego męż-
czyznę. Kierujący motorowerem był pijany. Miał ponad 
promil alkoholu w organizmie. 

W drugi dzień Świąt 
Bożego Narodzenia dy-
żurny policji w Golu-
biu-Dobrzyniu otrzymał 
zgłoszenie o wypadku 
drogowym w Cieszy-
nach. 

Przybyli na miej-
sce zdarzenia policjanci 
ustalili, że 26-letni kie-
rujący motorowerem, na 
łuku drogi w trakcie wymijania 
mężczyzny (60 lat) prowadzącego 
poboczem rower uderzył w niego. 
60-latek z obrażeniami ciała został 
przewieziony do szpitala. Prze-
prowadzone badanie alkomatem 
wykazało, że kierowca miał 1,14 

promila alkoholu w organizmie.
Ostateczne przyczyny wy-

padku i okoliczności w jakich do 
niego doszło wyjaśniają policjanci 
z Golubia-Dobrzynia pod nadzo-
rem prokuratora.

Szymon Wiśniewski

fot. KPP

      Piątkowo

Zapalił się rzepak
W silosie zapalił się rzepak. Strażacy ugasili ogień. Starty 
wynosiły 100 tysięcy złotych.  

W ostatnim tygodniu minio-
nego roku wybuchł pożar w jed-
nym z gospodarstw w Piątkowie. 
W jednym z 11 silosów magazy-
nujących rzepak wybuchł ogień. 
Każdy z magazynów może pomie-
ścić aż 400 ton zboża. 

- Najprawdopodobniej przy-
czyną pożaru w Piątkowie był 
samozapłon. Na szczęście w tym 
przypadku nie było zagrożenia ży-
cia ludzkiego – podkreśla aspirant 
Zbigniew Gwarek, zastępca do-
wódcy Jednostki Ratowniczo-Ga-

śniczej w Golubiu-Dobrzyniu. 
Oprócz zawodowców w akcji 

wzięły udział jednostki Ochotni-
czych Straży Pożarnych z Kowale-
wa Pomorskiego, Wielkiego Rych-
nowa oraz Pluskowęs. 

Akcja gaśnicza polegała na 
wlaniu od góry wody do silosa 
oraz stałym pomiarze tempera-
tury wewnątrz. Część rzepaku 
ulegała zniszczeniu. Na szczęście 
ogień nie przedostał się na inne 
budynki. 

Szymon Wiśniewski

      Gmina Ciechocin

Gminna działka pod zastaw
Radni z gminy Ciechocin przystali na propozycję wójta i zgodzili się, by gminna działka 
stanowiła zastaw pod kredyt bankowy.   

Gmina potrzebuje 770 tys. 
zł na spłatę bieżących kredytów 
i pożyczek. Chciała wziąć kredyt 
długoterminowy, ze spłatą w la-
tach 2017-2027. Ogłosiła dwa 
przetargi, w których miała wyło-
nić bank, który zaproponuje naj-
korzystniejsze warunki. Jednak 
żaden się nie zgłosił.

Gmina musiała poszukać in-
nego rozwiązania. 

- Bank Spółdzielczy zapropo-
nował nam kredyt, ale na innych 
zasadach. Jego spłata ma nastąpić 
w latach 2012-2013. Krótki okres 
spłaty skutkuje niższymi odset-

kami. Jednak bank żąda zabez-
pieczenia. Może nim być działka, 
której gmina nie użytkuje i którą 
i tak chcieliśmy sprzedać – 26 
hektarów w Elgiszewie. Działka 
byłaby obciążona hipoteką do 
kwoty 1,54 miliona złotych – po-
informował na ostatniej sesji wójt 
Jerzy Cieszyński.

Radni nie kryli swoich obaw 
związanych z tym przedsięwzię-
ciem. Wśród nich wymieniali za-
blokowanie możliwości sprzedaży 
gruntu. Wójt jednak uspokajał:

- Rozmawiałem na ten te-
mat z prezes banku. Sprzedaż jest 

możliwa, jednak najpierw gmina 
musiałaby jednorazowo spłacić 
zadłużenie i dopiero wtedy by 
zdjęto hipotekę. Będzie to ujęte 
w umowie bankowej.

Radni żądali wglądu do umo-
wy. Wójt stanowczo odmówił, 
twierdząc, że to już jego kompe-
tencje.

Ośmiu radnych było za 
uchwałą i tym samym gminna 
nieruchomość będzie stanowiła 
zabezpieczenie bankowego kre-
dytu.

Karolina 

Rokitnicka

      Ciechocin

Szeregowce zamiast bloków
-Blok RTBS nie powstanie, bo jest za mało chętnych. A co z hektarem ziemi, który gmi-
na Ciechocin przekazała pod budowę bloku? – pytał na ostatniej sesji jeden z gminnych 
radnych. Wójt z RTBS nie chce się jeszcze wycofać i proponuje inny typ budownictwa – 
szeregowce.

Gmina pod budowę bloku prze-
kazała kilkanaście miesięcy temu 
hektar ziemi wyceniony na 157 tys. 
zł. Inwestycja nie udała się z  kilku 
powodów. Przede wszystkim było 
za mało chętnych. Ponadto Krajowy 
Fundusz Mieszkaniowy nie daje już 
preferencyjnych kredytów TBS-om 
i najemcy zamiast 30-procentowe-
go wkładu mieszkaniowego, muszą 
płacić na starcie 50%.

- Zależy nam, by stwarzać wa-
runki dla ludzi młodych. Myśleli-
śmy o budowie bloku, ale chętnych 
było kilku, zaledwie 6-7. Dziwne, 
bo ludzie z naszej gminy inwestują 
w mieszkania, ale w Toruniu. Po-

myśleliśmy, by zrobić drugie podej-
ście do współpracy z RTBS – mówi 
wójt Jerzy Cieszyński. 

Odbyło się już spotkanie w tej 
sprawie. 

- Podczas zbierania chętnych 
na blok, dowiedzieliśmy się, że na 
wsi ludzie chcą nie tylko mieć gdzie 
mieszkać, ale też mieć garaż, kawa-
łek ogródka. Zaproponowaliśmy 
zamiast bloku budowę tzw. szere-
gowców – informuje prezes RTBS 
Lech Szalkowski.

To nowość nie tylko dla gmi-
ny, ale także RTBS-u, który jeszcze 
szeregowców nie budował. Na ra-
zie są tylko wstępne plany. Lokator 

wpłacałby 50 procent wartości nie-
ruchomości przed zamieszkaniem, 
a reszta byłaby rozłożona na raty na 
30 lat. 

- Za wcześnie, by mówić o do-
kładnych kosztach. Nie ma przecież 
projektu, ale chcemy, by były to 
nieruchomości atrakcyjne cenowo. 
Zakładamy zamknąć cenę w grani-
cach 2400 zł za metr – dodaje Szal-
kowski.

Każdy segment miałby posia-
dać własną kotłownię.

Jeszcze w styczniu gmina chce 
zorganizować spotkanie w sprawie 
nowej oferty.

Karolina Rokitnicka 

      Golub-Dobrzyń

Narkotyki i kradzione telefony
Policjanci zatrzymali mężczyznę z „działką” amfetaminy 
oraz złodzieja telefonów. 

W piątek policjanci z wydzia-
łu kryminalnego, na podstawie ze-
branych wcześniej informacji, za-
trzymali w Golubiu-Dobrzyniu na 
ulicy Żeromskiego 17-latka, który 
trzymał w ręku, w zawiniętej folii, 
biały proszek. Wstępnie przepro-
wadzony test wykazał, że była to 
amfetamina (0,84 grama). 

Ponadto w trakcie prowadzo-
nych czynności okazało się, że na-

stolatek posiada telefon pochodzą-
cy z kradzieży. Następnego dnia 
policjanci zatrzymali 21-letniego 
mężczyznę, którego podejrzewano 
o kradzież telefonów w grudniu 
przy ulicy Sportowej.  

Pierwszemu z zatrzymanych. 
za posiadanie narkotyków grożą 
trzy lata więzienia. Drugi może 
tra�ć do aresztu na pięć lat.  

Szymon Wiśniewski
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      Nowa Wieś

Pożar wybuchł 
na choince
W Nowej Wsi spłonął dom przewodniczącego rady gminy. 
Pożar wybuchł w wyniku zwarcia instalacji elektrycznej na 
choince. Płomienie szybko ogarnęły cały dom. Na szczęście 
udało się uratować troje domowników. 

W zeszły wtorek w nocy, 
w jednym z domów w Nowej Wsi 
w gminie Ciechocin wybuchł pożar. 
Stojąca w holu choinka zapaliła się 
w wyniku zwarcia instalacji elek-
trycznej. Ogień błyskawicznie ogar-
nął cały dom. 

- Choinka stała przy drewnia-
nych schodach. To spowodowało, 
że ogień szybko rozprzestrzenił się. 
Nasi strażacy byli na miejscu po 
kilku minutach. Płomienie ogar-
nęły jednak dom szybciej – mówi 
starszy kapitan Karol Cachnij, o�cer 
prasowy w Komendzie Powiatowej 
Państwowej Straży Pożarnej w Go-
lubiu-Dobrzyniu. 

W akcji gaśniczej brało udział 
20 strażaków z PSP oraz Ochotni-
czych Straży Pożarnych z Święto-
sławia, Nowogrodu i Nowej Wsi. 
Mundurowi walczyli z ogniem pra-
wie cztery godziny. Niestety wnętrze 
domu uległo prawie całkowitemu 
spaleniu. Połowa dachu również zo-
stała zniszczona. 

- Tylko dzięki szybkiej reakcji 
troje mieszkańców uratowało swoje 
życie. Gdyby się nie obudzili, to naj-
prawdopodobniej zginęliby w pło-
mieniach. Jeden z domowników 
nie mógł uciec z budynku drzwiami 
i musiał skakać przez okno balkono-

we – opowiada starszy kapitan. 
Starszy mężczyzna, właściciel 

domu i jednocześnie przewodniczą-
cy rady gminy został ciężko popa-
rzony. Przebywa w specjalistycznym 
szpitalu w województwie zachod-
niopomorskim. Jego życiu nic nie 
zagraża. 

Cały dobytek rodziny uległ 
zniszczeniu. Straty oszacowano na 
prawie 250 tysięcy złotych. Pomoc 
rodzinie zaoferowali mieszkańcy 
oraz władze gminy. 

- Jestem w stałym kontakcie 
z rodziną. Nie mogę udzielać infor-
macji na temat zdrowia radnego, ale 
wiem, ze jego stan jest stabilny i jego 
życiu nie zagraża niebezpieczeństwo. 
Jestem dobrej myśli i życzę szybkie-
go powrotu do formy – mówi wójt 
Jerzy Cieszyński.

Gmina przyznała rodzinie 
maksymalną zapomogę udzielaną 
w takich sytuacjach – 1050 zł.

- Oferujemy też pomoc przy za-
łatwianiu formalności czy porząd-
kowaniu posesji. Nie było koniecz-
ności zorganizowania mieszkania 
zastępczego. Państwo Jagielscy sko-
rzystali z pomocy rodziny. Dom był 
ubezpieczony, więc na jego remont 
będą pieniądze. Spłonęły jednak rze-
czy osobiste – dokumenty, pamiątki. 
Rodzina straciła też ubrania, wypo-
sażenie kuchni. Zaproponowałem 
radnym, by zorganizować zbiórkę 
rzeczy i pieniędzy dla poszkodowa-
nych – deklaruje wójt.

Wszyscy, którzy chcieliby po-
móc rodzinie, mogą kontaktować 
się z Gminnym Ośrodkiem Pomocy 
Społecznej w Ciechocinie (budynek 
Urzędu Gminy, tel. 0 56 683 70 67, 
e-mail: gops@ciechocin.pl).

Strażacy apelują, aby nie zo-
stawiać zapalonych lampek na 
choinkach. Przed pójściem spać 
sprawdźmy czy nic złego nie dzieje 
się z drzewkiem świątecznym.

Szymon Wiśniewski

fot. PSP

      Powiat

Trzy lata z drogowcami
„To już jest koniec” - chciałoby się zanucić słowa piosenki Elektrycznych Gitar. 1 stycznia 
2012 roku - pierwszy dzień nowego roku był oficjalną datą zakończenia remontu drogi 
wojewódzkiej między Grudziądzem a Rypinem. Modernizacja drogi trwała 3 lata.

- Jak na razie to nasza największa 
inwestycja - mówi dyrektor Zarządu 
Dróg Wojewódzkich w Bydgoszczy 
Mirosław Kielnik. - Kosztowała nas 
121 mln złotych. Mamy jednak pew-
ność, że to dobrze wydane pieniądze. 
Liczba wypadków na przebudowanej 
trasie spadła o połowę. Nawierzchnia 
jest równa i szorstka, a konstrukcja 
drogi solidna. Autobusy zatrzymują 
się w zatokach. W miejscowościach 
powstały chodniki. Poprawiliśmy 
widoczność na wielu skrzyżowa-
niach, niektóre przebudowaliśmy. 
Zadbaliśmy o azyle dla pieszych 
oraz wyspy spowalniające ruch przy 
wlotach do niektórych miejscowo-
ści. To wszystko w istotny sposób 
podniosło poziom bezpieczeństwa 
na drodze. Dla porównania w 2007 
roku policja na trasie odnotowała 

31 wypadków, w których zginęło  
6 osób, a 46 zostało rannych. W tym 
roku (do końca listopada) wydarzyło 
się 18 wypadków. W ich wyniku zgi-
nęła jedna osoba, a 22 zostały ranne.

Przez pewien czas na odcinku 
nowej drogi widoczni będą jeszcze 
drogowcy. Będą oni wykonywać ro-
boty poprawkowe.

– Jakość materiałów użytych do 
budowy nie budzi zastrzeżeń, jed-
nak nasi inspektorzy zwrócili uwagę 
na kilka niedociągnięć takich jak na 
przykład nieprawidłowe zagęsz-
czenie podbudowy pod zatokami 
autobusowymi. W związku z tym 
kierowcy muszą się liczyć jeszcze z 
dodatkowymi pracami. Będą one 
prowadzone wiosną na koszt wyko-
nawcy – zaznacza Mirosław Kielnik.

Najtrudniejszymi odcinkami 

      Golub-Dobrzyń

Czy sąd zostanie?
dokończenie ze str. 1

do przebudowy na DW nr 534 były 
miejscowość Małe Pułkowo i Szosa 
Rypińska w Golubiu-Dobrzyniu. 
Wszystko za sprawą niewielkich 
strumieni, które przy deszczowej 
pogodzie zamieniały się w rwące po-
toki. W Pułkowie niezbędne okazało 
się skierowanie strumienia tymcza-
sowym obejściem. Dopiero wówczas 
można było zbudować solidny prze-
pust. Z kolei w Golubiu-Dobrzyniu 
niewielki mostek był w tak złym 
stanie, że konieczne było wykonanie 
tymczasowej przeprawy. 

Przebudowa trasy nie byłaby 
możliwa bez funduszy unijnych. 
Ponad 100 mln złotych w ramach 
Regionalnego Programu Operacyj-
nego zagwarantował Urząd Mar-
szałkowski.

PW

W przypadku rozpatrywania 
spraw przez toruński sąd, okres 

załatwienia postępowa-
nia może wy-

dłużyć 

się nawet do kilku lat. 
- Po wprowadzeniu zmian doty-

czących sądów  uczestnicy postępo-
wań zostaną praktycznie pozbawieni 
prawa do sądownictwa. Przykłado-
wo, by złożyć skargę do prezesa sądu 

w Toruniu mieszkaniec gminy Ra-
domin, czy Zbójno będzie musiał 
przejechać w jedną stronę prawie 

60 kilometrów. W takim przypadku 
prawdopodobieństwo dostępu do 
sądu staje się iluzoryczne. Jestem 
przekonany, że znaczna część oby-
wateli zrezygnuje ze swojego prawa, 
choćby z przyczyn ekonomicznych. 
Koszty przejazdu i utraconego za-
robku wpłyną na społeczny odbiór 
sądów – mówi Wojciech Kwiatkow-
ski, starosta golubsko-dobrzyński. 

Na sesji rady powiatu starosta 
zapowiedział, że w styczniu będzie 
rozmawiał na temat przyszłości go-
lubskiego sądu rejonowego w Mini-
sterstwie Sprawiedliwości. 

tekst i fot. Szymon Wiśniewski

A co Państwo sądzą na temat projektu likwidacji golub-
skiego sądu? Czy sąd potrzebny w naszym powiecie? Czy 
lokalne władze powinny angażować się w obronę insty-
tucji? Na telefony i opinie czekamy pod numerem tel.Ê
0 56 682 26 80 w poniedziałek od godz. 9.00 do 11.00.

R E K L A M A

Ostatnia sesja rady miasta w Go-
lubiu-Dobrzyniu miała dramatyczny 
przebieg. Kilka minut po rozpoczę-
ciu obrad skarbnik Elżbieta Rybacka 
straciła przytomność. Natychmiast 
do pomocy ruszyli burmistrz, radni 
i przede wszystkim dwaj strażacy - 
Robert Wiśniewski oraz Mieczysław 

Gutmański. Mundurowi rozpoczęli 
masaż serca i sztuczne oddychanie. 
Okazało się, że kobieta nie oddycha 
i nie ma pulsu. Po kilku chwilach 
skarbnik odzyskała funkcje życiowe.

W momencie, kiedy strażacy 
ratowali Elżbiecie Rybackiej życie 
zebrane na sesji osoby wezwały kart-

kę pogotowia. Karetka pojawiła się 
po kilku minutach. Ratownicy na-
tychmiast zabrali kobietę do szpitala. 
Gdyby nie pomoc strażaków skarb-
nik mogłaby nie przeżyć. Obecnie jej 
zdrowiu nic nie zagraża. Przebywa 
w szpitalu w Toruniu. 

Szymon Wiśniewski

      Golub-Dobrzyń

Strażacy uratowali skarbniczkę
Starszy kapitan Robert Wiśniewski oraz kapitan Mieczysław Gutmański uratowali życie 
Elżbiecie Rybackiej, skarbnik miasta. Kobieta straciła przytomność i wszelkie oznaki ży-
cie. Dzięki szybkiej reakcji strażaków pani skarbnik odzyskała funkcje życiowe. 
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      Kowalewo Pomorskie

Burzliwy budżet
To, że gmina powinna inwestować, nie budzi najmniejszych 
wątpliwości. Kontrowersje pojawiają się natomiast wokół pla-
nu zadań inwestycyjnych. Ten przyjęty na 2012 rok przez rad-
nych z Kowalewa jest obszerny i opiewa na kwotę 7,6 miliona 
złotych. Jednak znaczna część inwestycji uzależniona jest od 
zewnętrznego wsparcia. Najwięcej zgrzytów wywołują trzy 
punkty – budowa strzelnicy, pływalni i nowej siedziby urzędu.

R E K L A M A

      Powiat

Orkiestra stroi instrumenty
8 stycznia po raz 20. rozpocznie grę Wielka Orkiestra Świątecznej Pomocy. Tak jak w po-
przednich latach orkiestrowe sztaby znajdują się też w naszym powiecie. Co przygotowały 
na weekend?

Finał WOŚP w gminie Ciecho-
cin przygotowuje sztab przy Gim-
nazjum Publicznym w Nowej Wsi. 
Impreza rozpocznie się o godzinie 
14 w gimnazjum w Nowej Wsi. Fi-
nał swoją obecnością i występem 
urozmaicą miejscowe zespoły - Cie-
chowiacy, uczniowie szkoły w Świę-
tosławiu i gimnazjum w Nowej Wsi. 
Przewidziano także koncert chóru 
Gaudium z Golubia-Dobrzynia 
i zespołu „Ostatnie Takie Trio”. Gru-
pa specjalizuje się w wykonywaniu 
muzyki rozrywkowej na każdą 
okazję. Gościnny występ w Nowej 
Wsi będą mieli także członkowie 
Golubsko-Dobrzyńskiego Klubu 
Karate Kyokushin-kan. Poza tym 
zaplanowano licytacje gadżetów 
WOŚP, srebrnych serc, tortów itd. 
Finał zakończy pokaz sztucznych 
ogni o godz.17.

W Kowalewie orkiestrowy sztab 
działa przy Miejsko-Gminnym 
Ośrodku Kultury. W jego skład 
weszło 30 wolontariusz: uczniowie 
i nauczyciele z Publicznego Gim-
nazjum w Kowalewie Pomorskim, 
Szkoły Podstawowej w Kowalewie 
Pomorskim, Wielkim Rychnowie 
oraz w Wielkiej Łące, Zespołu Szkół 
w Kowalewie Pomorskim, uczest-
nicy Warsztatów Terapii Zajęcio-
wej, członkowie Stowarzyszenia 
Na Rzecz Rozwoju Koła Gospodyń 
Wiejskich w Pluskowęsach, harce-
rze działający przy SP w Kowalewie 
Pomorskim, członkowie Polskiego 
Związku Emerytów Rencistów i In-
walidów oraz pracownicy M-GOK. 
W czwartek o godz. 17.00 w Gim-
nazjum odbędzie się koncert no-
woroczny połączony ze zbiórką na 
WOŚP. W niedzielę od godz. 8.00 
do 14.00 wolontariusze będą zbierać 
pieniądze do puszek na ulicach mia-
sta i gminy. O godz. 17.00 rozpocz-
nie się �nał w M-GOK-u - koncert 
�nałowy, w którym wystąpią: dzieci 
z Przedszkola Publicznego, ucznio-
wie Publicznego Gimnazjum, 
Szkoły Podstawowej w Kowalewie, 
w Wielkim Rychnowie, Zespołu 

Szkół w Kowalewie Pomorskim, 
zespół wokalno-instrumentalny 
działający przy M-GOK, zespo-
ły Defenders oraz Szklani. Będzie 
także licytacja gadżetów z Fundacji 
Wielkiej Orkiestry Świątecznej Po-
mocy (koszulka, kalendarz, kubek, 
apteczka, książka Jurka Owsiaka 
„RÓBTA CO CHCETA” oraz hi-
storia przystanku WOODSTOCK 
na płytach DVD. Finał  zostanie 
zakończony światełkiem do nieba 
w formie pokazu fajerwerków.      

Sztab w Gałczewie orkiestro-
we granie rozpocznie już w czwar-
tek. O godz. 17 w Gimnazjum im. 
Mikołaja Kopernika rozpocznie 
się koncert, w którym gwiazdami 
będą uczniowie gimnazjum. Przed 
publicznością wystąpi także zespół 
„Nie Wiem. Zakończenie koncertu 
planowane jest na godz. 19. W czasie 
zabawy wolontariusze będą zbierać 
datki na rzecz WOŚP. Kolejny raz 
mieszkańcy gminy Golub-Dobrzyń 
zetkną się z wolontariuszami z Gał-
czewa w niedzielę pod kościołami 
w Dobrzyniu, Golubiu, Wrockach, 
Dulsku, Ostrowitem, Nowogrodzie 
i Lipnicy. 

Zbiórkę w niedzielny poranek 
i południe planuje także sztab orkie-
stry w Działyniu (gmina Zbójno). 
Wolontariusze z Działynia będą 
zbierać pieniądze na sprzęt me-
dyczny przed kościołami w Działy-
niu, Rużu i Ciepieniu. 

W Golubiu-Dobrzyniu Finał 
WOŚP rozpocznie się w sobotę  

Sztab WOŚP w Nowej Wsi
7 stycznia. Od godz. 13 na hali OSiR 
rozpocznie się Turniej Siatkówki ko-
biet. 8 stycznia sztab orkiestry będzie 
grał w czterech miejscach:domu kul-
tury, szpitalu, Szkole Podstawowej  
nr 1 i nr 2. W Szpitalu impreza roz-
pocznie się o 14. Przewidziane jest 
karaoke oraz akcja „Dzieci-dzie-
ciom”. W Szkole Podstawowej nr 1 
Wielka Orkiestra grać będzie od 12 
do 16. Organizatorzy przewidzieli 
kawiarenkę, zabawy sportowe, po-
kaz straży pożarnej konkurs o mi-
strza recytacji, malowanie twarzy 
i rozgrywki sportowe. O godz. 16 
w Domu Kultury rozpocznie się 
koncert DVD zespołu Voo Voo. 
Zespół gra zróżnicowaną muzykę, 
opierającą się głównie na połącze-
niu rocka z folkiem różnych kultur 
i dużej ilości improwizacji. O godz. 
17 orkiestra rozpocznie zabawę 
w Szkole Podstawowej nr 2. Plano-
wane są pokazy ratownicze, pokazy 
tresury psów, woltyżerki, karate, 
break dance i parada motocykli. 
O 19:30 rozpocznie się pokaz �re 
show - światełko do nieba. W czasie 
�nału licytowane będą m.in. bilety 
na bal karnawałowy na zamku, kar-
nety na jazdę konną w Szkole Ry-
cerskiej, karnet do spa i groty solnej 
w Karbówku itd.

Dochód przeznaczony zosta-
nie na zakup najnowocześniejszych 
urządzeń dla ratowania życia wcze-
śniaków oraz pomp insulinowych 
dla kobiet ciężarnych z cukrzycą.  

PW

W piątek radni przyjęli budżet na 
2012 rok. Dyskusja wywiązała się po 
omówieniu planu inwestycji. W 2012 
roku gmina zamierza przeprowadzić 
kilka zadań kompleksowo. Na liście 
znajdują się m.in. modernizacja bu-
dynku SUW w Wielkiej Łące (50 
tys. zł), wiat przystankowych (20 tys. 
zł), budowa chodnika w Sierakowie 
(380 tys. zł), przebudowa dróg osie-
dlowych (150 tys. zł), utwardzenie 
nawierzchni dróg gminnych (800 
tys. zł), opracowanie dokumentacji 
budowy parkingu przy ul. Św. Mi-
kołaja (50 tys. zł), wkład w realizację 
„Infostrady Kujaw i Pomorza – usłu-
gi e-administracji i informacji prze-
strzennej” (39 tys. zł), rozbudowa 
remizy OSP w Wielkim Rychnowie 
(523 tys. zł), instalacja nowych punk-
tów świetlnych (30 tys. zł), budowa 
parkingu w Pruskiej Łące (84 tys. zł), 
remont świetlic wiejskich w Cheł-
moniu, Chełmońcu i Pluskowęsach 
wraz ze zmianą ogrzewania (352 tys. 
zł), wyposażenie świetlic wiejskich 
w Sierakowie, Chełmoniu i Mlewie 
(43 tys. zł) oraz wykonanie zespołu 
boisk z placem zabaw w centrum 
sportu (780 tys. zł).

Gmina zaplanowała też wydatki 
na pewne etapy zadań, np. popra-
wę gospodarki osadami (100 tys. 
zł w 2012 roku, a łączny koszt 2,1 
mln), budowę kanalizacji sanitarnej 
w Kowalewie (w 2012 zł 100 tys. zł 
z 2,6 mln), remont świetlicy wiejskiej 
w Mlewcu wraz z wyposażeniem 
i zmianą sposobu ogrzewania (10 
tys. zł z 300 tys. zł), budowę Urzę-
du Miejskiego w Kowalewie Pom. 
(100 tys. zł z 6 mln zł), budowę kry-
tej pływalni w Kowalewie (4 mln zł 
z 16 mln zł) oraz budowę strzelnicy 
w Kiełpinach (40 tys. zł z 450 tys. zł).

Te trzy ostatnie inwestycje 
wzbudziły najwięcej kontrowersji:

- Głosuję przeciwko temu bu-
dżetowi, ponieważ uważam, że 
plan inwestycji wymaga korekty. Je-
stem przeciwna budowie strzelnicy 
w Kiełpinach, na której odbywają się 
raz w roku zawody strzeleckie. Poza 
tym ten teren jest naturalny. Budo-
wa infrastruktury może zniszczyć 
piękno tego miejsca. Jeśli chodzi 
o pływalnię – nie mamy żadnych 
danych na temat kosztów funkcjo-
nowania obiektu, z którymi gmina 
będzie musiała liczyć się w kolej-
nych latach. Uważam to za zbędny 
wydatek – są pływalnie w okolicy 
i mieszkańcy gminy mogą z nich ko-
rzystać. Martwi mnie też projekt ba-
senu, który ma mieć szerokość 12,5, 
a Polski Związek Pływacki wymaga 
13 metrów. Kolejną kwestią budzącą 

obawy jest budowa nowej siedziby 
urzędu. Nie wskazuje się lokalizacji, 
a już mamy przyznawać pieniądze 
na ten cel. Ponadto należałoby roz-
ważyć adaptację dawnego budynku 
sądu dla administracji. Właściciel, 
starostwo powiatowe, jest skore do 
negocjacji – mówiła Maria Wiśniew-
ska-Staszak.

Zarzuty odparł m.in. radny Je-
rzy Koralewski.

- Jestem za tym budżetem, bo nie 
jestem małostkowy. Też mam pewne 
obawy, ale trzeba umieć wypracować 
kompromis. Uważam, że bardzo do-
brze, że burmistrz nie ujawnia po-
tencjalnych lokalizacji urzędu. To by 
wprowadziło niepotrzebne zamie-
szanie i destabilizacje cen gruntów. 
To, że nowy urząd jest potrzebny, nie 
budzi wątpliwości. Jeśli chodzi o pły-
walnię – nie można patrzeć przez 
pryzmat kosztów -  korzyścią byłaby 
możliwość rehabilitacji i nauki pły-
wania dla mieszkańców gminy. 

Argumenty przemawiające za 
spornymi inwestycjami przedstawił 
też burmistrz Andrzej Grabowski:

- Na każdym spotkaniu mło-
dzież pyta mnie o to, kiedy powsta-
nie basen. To, że pływalnie są u są-
siadów to nie powód, byśmy my 
z niej rezygnowali. Jasne, że basen 
zawsze może być większy, ale nam 
nie zależy na organizacji miejsca 
sportowych rozgrywek, a warunków 
do rekreacji. Jeśli chodzi o adaptacje 
sądu na urząd – to nie widzę takiej 
możliwości. Zbyt dużą powierzch-
nię zajmują korytarze, za mało jest 
pomieszczeń, nie ma parkingu. 
Koszty przejęcia budynku, adaptacji 
zgodnie z wytycznymi konserwatora 
zabytków oraz pod potrzeby osób 
niepełnosprawnych byłyby wyższe 
niż postawienie nowego budynku. 
Czas na dyskusję w sprawie strzel-
nicy był kilka lat temu, gdy gmina 
zdecydowała się wydać pieniądze na 
dokumentację. Skoro się na to zde-
cydowaliśmy, to trzeba iść dalej. Nie 
możemy wyrzucać pieniędzy w bło-
to. Są w naszej gminie tradycje strze-
leckie i gwarantuję, że nowoczesna 
strzelnica będzie wykorzystywana 
częściej niż raz w roku.

Uwagi miał też radny Robert 
Bejgier:

- Nie jestem usatysfakcjonowa-
ny kwotami na sport szkolny, mam 
nadzieję, że w ciągu roku znajdą się 
dodatkowe pieniądze na ten cel.

Ostatecznie 11 radnych głoso-
wało za przyjęciem budżetu, dwóch 
wstrzymało się od głosu i dwóch 
było przeciwnych.

Karolina Rokitnicka
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kredyt gotówkowy

Weź kredyt teraz – 
           spłacaj po wakacjach!

Golub-Dobrzyń,  
Kościuszki 8, 9:00-17:00

Zapraszamy do oddziału Santander Consumer Banku:  

KREDYT W 15 MINUT 
BEZ ZBĘDNYCH FORMALNOŚCI!
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      Gmina Radomin

Oczyszczalnia, woda, kanalizacja i drogi
W gminie Radomin od lipca działa Samorządowy Zakład Budżetowy. Firma zajmuje się 
eksploatacją oczyszczalni ścieków, gospodarką wodno-ściekową, remontuje drogi i świad-
czy usługi. O pierwszych miesiącach działalności zakładu z jego kierownikiem Dariuszem 
Żebrowskim rozmawia Dariusz Guzowski. 

      Gmina Golub-Dobrzyń

Jasełka dla radnych

Skąd się wziął pomysł na utwo-

rzenie samorządowego zakładu, 

którym pan kieruje? 

- Zakład powstał, ponieważ 
obecny wójt i część radnych w ze-
szłorocznej kampanii wyborczej 
zapowiedzieli zmiany w funkcjo-
nowaniu oczyszczalni. Chodziło 
przede wszystkim o wprowadze-
nie rozwiązań, prowadzących do 
oszczędności. Te były potrzebne, 
ponieważ gmina dotowała oczysz-
czalnię, dokładając do jej funkcjo-
nowania około 100 tysięcy złotych 
rocznie.

Jak można oszczędzać?

- Zmiany polegały na połą-
czeniu oczyszczalni z wodociąga-
mi oraz zakupie maszyn, dzięki 
którym można wykonywać różne 
prace dodatkowe. Eksploatacją 
sieci wodociągowej oraz stacji 
uzdatniania wody w Radominie, 
Dulsku i Szczutowie zajmował się 
wcześniej Zakład Usług Wodnych 
z Ostrowitego. Gmina płaciła tej 
�rmę za świadczone usługi. Teraz 
robimy to my, gmina nie ponosi 
kosztów rzędu 40 tysięcy rocz-
nie, a my mamy spore dochody. 
W zamian zajmujemy się bieżącą 
konserwacją sieci i ujęć wody oraz 
remontami, które trzeba wykonać, 
gdy pojawiają się awarie. 

Czy pracownikom dawnej 

oczyszczalni przybyło dużo zajęć? 

- Wcześniej, oprócz mnie, 
w oczyszczalni pracowało trzech 
ludzi, teraz jest ich czworo, jed-
nak zajęć jest znacznie więcej. Co 
drugi dzień prowadzone są prace 
konserwacyjne w stacjach, gdzie 
płukane są �ltry. Na co dzień wy-
konujemy też różne prace na tere-
nie gminy. Nasi pracownicy po-
głębiają rowy, naprawiają mostki, 
wyrównują i pro�lują drogi oraz 
prowadzą inne prace remontowe. 
Do tej pory Urząd Gminy do tych 
prac wynajmował �rmy zewnętrz-
ne. Teraz znacznie więcej wykonu-
jemy we własnym zakresie. 

Jak pracownicy kierowanego 

przez pana zakładu są przygotowa-

ni do poszerzonego zakresu obo-

wiązków?

- Uzupełniali swoje kompe-

tencje i mają nowe uprawnienia. 
Teraz jeden z konserwatorów jest 
jednocześnie operatorem kopar-
ki, drugi operatorem równiarki, 
a trzeci to konserwator-elektryk. 
Dołączyła do nich inkasentka, któ-
ra zajmuje się zbieraniem opłat za 
wodę i ścieki oraz prowadzeniem 
dokumentacji. Nie zwiększamy 
zatrudnienia, a dajemy sobie radę. 
Od lipca mieliśmy sześć awarii sie-
ci wodociągowej. Natomiast awa-
rie związane z siecią kanalizacyjną 
zdarzają się częściej, przynajmniej 
dziesięć razy w miesiącu. Oprócz 
tego wykonujemy usługi dla lud-
ności i zarabiamy. Nasi pracowni-
cy wykonują też remonty sprzętu, 
który jest na co dzień przez nich 
użytkowany. Sami przygotowywa-
liśmy do pracy równiarkę, którą 
gmina kupiła jako sprzęt przecho-
dzony. Wyremontowaliśmy i prze-
robiliśmy na szerszy wał drogowy, 
a teraz przygotowujemy pług do 
zimowego odśnieżania. 

Zakład zajmie się także odśnie-

żaniem?

- Wcześniej te prace również 
zlecane były �rmom zewnętrz-
nym. Teraz cześć odśnieżania 
wykonają rolnicy z naszej gminy, 
a część my. Będą kolejne oszczęd-
ności. W poprzednich latach koszt 
zimowego utrzymania dróg wyno-
sił około 100 tysięcy złotych, teraz 
będą to koszty eksploatacji nasze-

go sprzętu i ewentualne nadgodzi-
ny pracowników. Będzie znacznie 
taniej.

Co do tej pory remontowali 

pracownicy zakładu? Czy widać ich 

prace w gminie?

- Wyrównywaliśmy drogę 
przy kościele w Płonnem, re-
montowaliśmy drogę Wilczewko-
Dulsk – Frankowo, poszerzaliśmy 
drogę w Bocheńcu, odwadniali-
śmy i wstawialiśmy krawężniki na 
drodze w Dulsku, która była przy-
gotowywana do położenia asfaltu. 
Równaliśmy drogi w sołectwie 
Jakubkowo, drogę z Płonnego do 
Rodzonego, w Rętwinach, w Gaju, 
Bocheńcu. Nasze roboty odby-
wają się w całej gminie. To tylko 
kilka przykładów. Oprócz tego 
naprawiamy przepusty i mostki, 
poszerzamy i udrażniamy rowy. 
Naprawdę sporo już zrobiliśmy. 

Jakie są plany na nachodzący 

rok?

- Mamy już sporo sprzętu, 
więc nadal będziemy poszerzać 
zakres prac, które wykonujemy. 
Do wymienionych wcześniej robót 
dojdą jeszcze wiosenne remonty 
gminnych dróg. To kolejne zada-
nie, które wykonywać będziemy 
my, a nie �rmy zewnętrzne. Zaosz-
czędzone w ten sposób pieniądze 
pozostaną w gminnej kasie. Samo-
rząd na pewno nie będzie dotował 
naszego zakładu. 

Kierownik SZB w Radominie Dariusz Żebrowski

R E K L A M A

Uczniowie Szkoły Podstawowej w Węgiersku podczas ostatniej sesji rady gminy 
Golub-Dobrzyń zaprezentowali świąteczny program artystyczny. Były wiersze 
i piosenki. Występ przygotowali nauczyciele: Urszula Jagielska, Wiktor Splitt 

i Hanna Jaworska. Radni nagrodzili młodych artystów brawami i słodkościami.
tekst i fot. Karolina Rokitnicka
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28 grudnia w sali bankietowej „Róża” odbyło się podsumowanie czwartej edycji projek-
tu systemowego Miejskiego Ośrodka Pomocy Społecznej w Golubiu-Dobrzyniu pt. „Ak-
tywność-krok do przodu”. W tym roku na poprawę swojej sytuacji na rynku pracy szan-
sę otrzymało 35 osób, które korzystają z pomocy golubsko-dobrzyńskiego MOPS-u. To Ê
o 9 osób więcej niż w roku ubiegłym.

      Golub-Dobrzyń 

Czas na działanie

Z projektowej propozycji 
MOPS-u w 2011 roku skorzystało 
27 kobiet i 8 mężczyzn. Toosoby 
w wieku aktywności zawodowej, 
bezrobotne, nieaktywne na ryn-
ku pracy, z rodzin korzystających 
ze wsparcia pomocy społecznej. 
Głównym celem projektu było 
przeciwdziałanie postępującemu 
wykluczeniu społecznemu.

Wszyscy bene�cjenci, po-
dobnie jak w latach ubiegłych, 
mogli wziąć udział np. w trenin-
gu kompetencji społecznych czy 
w zajęciach z zakresu kreowania 
wizerunku. Wyjątkowa okazja 
czekała na uczestników w wieku 
od 18 do 25 lat. Było to 10 osób, 
które podpisały specjalne umowy. 
Dla nich skierowany był Program 
Aktywności Lokalnej, w ramach 
którego, poza innymi zajęciami, 
była możliwość uczestniczenia 
w kursie prawa jazdy kat. „B”.  

9 osób uczęszczało na ten kurs, 
a 1 osoba zdecydowała się na zro-
bienie kursu na wózek jezdniowy. 
Jedna z osób może poszczycić się 
już zdanym za pierwszym razem 
egzaminem na prawo jazdy kat. 
„B”. Dla uczestników PAL zorga-
nizowano ponadto wyjazd do to-
ruńskiego kina na seans �lmowy 
„Bitwa Warszawska”.

- Zawarto 25 kontraktów so-
cjalnych, na które złożyły się in-
strumenty aktywnej integracji, 
praca socjalna oraz wsparcie �nan-
sowe w postaci zasiłków - mówi 
Beata Meredyk-Chlebowska, ko-
ordynator projektu. - W odpowie-
dzi na zidenty�kowane potrzeby 
uczestników projektu skierowano 
i s�nansowano zajęcia w ramach 
kształcenia ustawicznego mające 
na celu przygotowanie zawodowe. 
Oprócz zajęć z doradztwa zawo-
dowego można było skorzystać 

z podstawowego kursu kompute-
rowego. Jeśli chodzi o kursy zawo-
dowe to do wyboru był m.in. kurs 
fryzjerstwa, kosmetyki i stylizacji 
paznokci, kurs �orystyczny, szko-
lenia z opieki nad osobami star-
szymi, kurs opiekunki dziecięcej 
albo też z ochrony osób i mienia 
I stopnia. Największym zaintereso-
waniem cieszyły się jednak kursy 
związane z obsługą kas �skalnych. 
W sumie wzięło w nich udział 10 
bene�cjentów. Z informacji, jakie 
posiada ośrodek wynika, że oso-
bom, które w ubiegłych edycjach 
uczyły się w projekcie obsługi kas 
�skalnych umiejętność ta bardzo 
przydała się przy poszukiwaniu 
pracy. 

Na podsumowanie projektu, 
które odbyło się 28 grudnia oprócz 
uczestników projektu i przed-
stawicieli Miejskiego Ośrodka 
Pomocy Społecznej w Golubiu-

Uczestnicy kursu obsługi kas fiskalnych Uczestnicy spotkania podsumowującego projekt

Kurs komputerowy

Dobrzyniu przybyli zaproszeni 
goście, przedstawiciele rady mia-
sta Golubia-Dobrzynia na czele 
z przewodniczącym Jarosławem 
Zakrzewskim. Obecna była także 
jego zastępca - Aleksandra Żu-
chowska oraz przewodniczący ko-
misji w radzie Tadeusz Przygoński 
i Marek Stogowski.

Podsumowanie projektu to 
oprócz seminarium informacyj-
nego dotyczącego samego projek-
tu także czas na re�eksje ze strony 
m.in. bene�cjentów. Spotkanie 
było także okazją do przedstawie-
nia prezentacji multimedialnej 
jednego z uczestników projektu. 
Sebastian Mleczek brał udział 
w kursie projektowania stron 
WWW. Podsumowanie zakończy-
ło się wspólnym obiadem.

Projekt „Aktywność - krok 
do przodu" współ�nansowany 

jest z Europejskiego Funduszu 
Społecznego w ramach Progra-
mu Operacyjnego Kapitał Ludzki. 
Ogólny koszt tegorocznej edycji to 
205 248 zł, przy czym większość, 
bo prawie 188 tys. zł opłaca Unia. 

- W roku 2012 i 2013 planu-
jemy realizację kolejnej edycji 
projektu „Aktywność-krok do 
przodu” – mówi Anna Pniewska, 
koordynator piątej edycji projektu. 
– Już teraz zapraszamy chętne oso-
by do wzięcia udziału w naszym 
projekcie. Zasady w rekrutacji 
będą podobne jak w latach ubie-
głych. Wszelkich szczegółowych 
informacji udzielamy w siedzibie 
Miejskiego Ośrodka Pomocy Spo-
łecznej. Na chwilę obecną planuje-
my udział 39 uczestników, to o 4 
osoby więcej niż w 2011 roku. 

Katarzyna 

Piotrowska

Głos zabrał dyrektor PUP Jarosław Zakrzewski

W projekcie uczestniczyło 35 osób
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      Gmina Zbójno

W Zbójnie też będą grali
W grudniu pracownicy Urzędu Gminy Zbójno złożyli wniosek o udział ich samorządu w progra-
mie „Moje boisko – Orlik 2012”. Włodarze gminy chcą wybudować drugiego „Orlika”, pierwszy 
w 2008 roku powstał w Działyniu. Kolejny zlokalizowany będzie w Zbójnie. Natomiast jesz-
cze w październiku złożyli wniosek o wsparcie na realizację III etapu budowy centrum sportu 
w Zbójnie. Oba wnioski będą niebawem rozpatrywane. 

Oba wnioski tra�ły do Urzę-
du Marszałkowskiego w Toruniu. 
Ten na „Orlika” to ostatnia szan-
sa na pozyskanie środków, które 
potrzebne są na wsparcie budo-
wy kompleksu boisk typu „Or-
lik”, gdyż rok 2012 jest ostatnim, 
w którym projekt jest realizowa-
ny.

Budowa nowego „Orlika” 
pochłonąć może około 2 milio-
nów złotych. Tyle zakłada wstęp-
ny kosztorys inwestorski. Do tej 
pory koszty budowy rozkładały 
się na gminę, Urząd Marszał-
kowski oraz Ministerstwo Sportu 
i Turystyki. Każdy z partnerów 
wykładał 1/3 kosztów z miliona 
złotych, jaki przeznaczano na 
budowę „Orlika”. Jednak ten zbó-
jeński będzie droższy, a główną 
część kosztów poniesie gminny 
samorząd.

- Zakładamy, że Urząd Mar-
szałkowski wesprze nas kwotą 
333 tysięcy złotych, a minister-

stwo przekaże 500 tysięcy – mówi 
Sławomir Kowalski z Urzędu 
Gminy w Zbójnie. – Zwiększone 
wsparcie z budżetu centralnego 
wynika z faktu, że Zbójno to gmi-
na, w której wskaźnik dochodów 
liczony na jednego mieszkańca 
jest bardzo niski. 

Udział gminy będzie, w po-
równaniu z ministerialnym i wo-
jewódzkim, znacznie wyższy. We-
dług kosztorysu inwestorskiego 
może to być 1,2 miliona złotych. 

- Bierzemy na siebie koszty, 
które nie są kwali�kowane w pro-
gramie „Orlik 2012” – wyjaśnia 
wójt Grzegorz Tułodziecki. – To 
doprowadzenie wody, energii, 
podłączenie obiektu do sieci ka-
nalizacyjnej oraz wybudowanie 
drogi dojazdowej do boisk. Poza 
tym „Orlik” w Zbójnie będzie 
wybudowany w wersji powięk-
szonej, a to także podnosi jego 
cenę. W projekcie zmieniono też 
materiał, z którego powstanie 

budynek sanitarno-szatniowy. 
Zamiast z drewna, ten w Zbójnie 
będzie pomurowany. 

Większa wersja „Orlika” róż-
ni się od standardowej wielkością, 
a co za tym idzie zastosowaniem 
boiska wielofunkcyjnego. Nor-
malnie ma ono 19 na 32 metry, 
natomiast w wersji większej 30 
na 50. Dzięki temu przystosowa-
ne jest także do grania w piłkę 
ręczną. Taką wersję pobudowano 
w Golubiu-Dobrzyniu. 

Warto tu przypomnieć, że 
„Orlik” w Działyniu był pierw-
szym tego rodzaju kompleksem 
boisk wybudowanym w powiecie 
golubsko-dobrzyńskim, a czwar-
tym w województwie kujawsko-
pomorskim. Włodarze gminy 
Zbójno od lat stawiają na rozwój 
bazy sportowej. W Zbójnie po-
wstało w ostatnim czasie pełno-
wymiarowe boisko piłkarskie, 
boisko do siatkówki na syntetycz-
nym podłożu oraz skocznie do 

skoków w dal i wzwyż. „Orlik” ma 
być uzupełnieniem tego stadionu. 
Wszystkie obiekty zlokalizowa-
ne są w pobliżu zespołów szkół 
– podstawowych i gimnazjum. 
Mają służyć zarówno uczniom, 
jak i całej gminie.

Drugi wniosek dotyczy roz-
budowy tego centrum. Wokół 
piłkarskiej murawy ma powstać 
bieżnia oraz trybuny dla widzów. 
Tu szacowany koszt przekra-
cza kwotę 1,4 miliona złotych. 
Wsparcie może wynieść nieco 

ponad 300 tysięcy. Udział gminy 
znowu przekracza milion zło-
tych. 

- W ramach programu „Le-
ader+” złożyliśmy wniosek pod 
nazwą „Budowa Centrum Spor-
tu w Zbójnie” – mówi Sławomir 
Kowalski. – Chcemy pozyskać 
wsparcie, które przeznaczymy 
na rozbudowę stadionu, który od 
kilku lat powstaje w Zbójnie. 

Oba projekty uzupełniają się. 
Po ich zrealizowaniu Zbójno bę-
dzie dysponować nowoczesnym 
zapleczem sportowym. Tu jed-
nak rodzi się pytanie, co będzie, 
gdy oba wnioski zostaną przyję-
te i gmina z własnej kasy będzie 
musiała wyłożyć ponad dwa mi-
liony na budowę „Orlika”, bieżni 
i trybun. 

- Zakładamy, że obydwa 
projekty przejdą i będą realizo-
wane – mówi wójt Tułodziecki. 
– W pierwszej kolejności będzie-
my budować „Orlika”, gdyż ten 
program trwać ma tylko do koń-
ca 2012 roku. Natomiast budowę 
bieżni i trybun możemy prze-
sunąć na kolejny rok. Poza tym 
zakładamy, że rzeczywisty koszt 
obu inwestycji będzie niższy niż 
ten wyliczony w kosztorysach 
inwestorskich. Po przetargach 
może okazać się, że konkurujące 
ze sobą �rmy dadzą niższe ceny. 
Przetarg na „Orlika:” chcemy 
ogłosić już w styczniu. 

Dariusz Guzowski

Fot. Sławomir Kowalski prezentuje plan 
centrum sportowego w Zbójnie, są na 
nim kolejne boiska, bieżnia i trybuny 

dla widzów.
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      Powiat

Awanturowali się
Policjanci w sylwestrową noc przeprowadzili 31 interwen-
cji. Większość z nich   stanowiły przypadki zakłóceń ładu 
i porządku publicznego oraz nieobyczajne wybryki. Świę-
towanie Nowego Roku przebiegło jednak bez znaczących 
zdarzeń.

      Gmina Zbójno

Komputery w każdym domu
W styczniu realizowany będzie projekt „Internet krokiem w przy-
szłość – przeciwdziałanie wykluczeniu cyfrowemu w Gminie 
Zbójno”. Wartość zadania przekroczy 182 tysiące zł. Środki na 
jego realizację pochodzą z Europejskiego Funduszu Rozwoju 
Regionalnego oraz z Europejskiego Funduszu Społecznego.

PRAWNIK RADZI

Według definicji są to wszelkie 
koszty poniesione w celu osiągnięcia 
przychodów lub zachowania albo 
zabezpieczenia źródła utrzymania. 
W uproszczeniu chodzi o wydatki, 
jakie musieliśmy pokryć z własnej kie-
szeni, aby utrzymać pracę.

Wliczają się do nich np. dojazdy 
do pracy z innej miejscowości. Można 
powiedzieć, że im więcej wydamy na 
bilety, tym bardziej obniżymy swój do-
chód, od którego płacimy podatek.

Na początek warto przypomnieć, 
że koszty uzyskania przychodu są 
z góry określonymi stawkami, które 
pracodawca odlicza co miesiąc z naszej 
wypłaty i przekazuje fiskusowi w ra-
mach zaliczek na PIT.

Standardowo wynoszą one – gdy 
mamy jedną umowę o pracę – 111,25 
zł miesięcznie, a za rok podatkowy nie 
więcej niż 1335 zł. W przypadku osób 
dojeżdżających do pracy są jednak 
wyższe. Jeśli mamy jednego pracodaw-
cę, to będą wynosiły 139,06 zł miesięcz-
nie, a za rok podatkowy – maksymal-
nie 1668,72 zł.

Zazwyczaj pracownicy nie mu-
szą samodzielnie obliczać, jakie koszty 
uzyskania przychodu wpisać w PIT. 
Wyliczoną kwotę znajdą w formularzu 
PIT-11, który dostaną od pracodawcy.

Zdarza się jednak, że możemy 
uwzględnić wyższe koszty niż te, które 

tam wpisano. Pozwala na to jeden z prze-
pisów ustawy o podatku dochodowym 
od osób fizycznych (art. 22 ust. 11).

Kiedy uwzględnisz
wyższe koszty 
w PIT?

Przede wszystkim musimy miesz-
kać w innym mieście niż to, w którym 
znajduje się miejsce wykonywania pracy. 
Firma nie może oddawać nam za bilety, 
ani wypłacać dodatku za rozłąkę.

Pamiętajmy, że będzie to możli-
we nawet wtedy, gdy szef odprowadzał 
w comiesięcznych zaliczkach koszty 
w podstawowej wysokości, ponieważ nie 
wiedział np., że pracownik dojeżdża do 
firmy z innego miasta.

Potwierdzają to interpretacje izb 
i urzędów skarbowych. Przykładowo fi-
skus w Gdańsku uznał, że ustawodawca 
umożliwia uwzględnienie przez podat-
nika w rocznym zeznaniu podatkowym 
kosztów faktycznie poniesionych, jeżeli 
były one wyższe, niż koszty wynikające 
z zastosowania przez pracodawcę przy 
obliczaniu zaliczek na podatek dochodo-
wy (Pismo Naczelnika Pierwszego Urzę-
du Skarbowego w Gdańsku z 24 listopa-
da 2006 r., nr WP/415-158/06/3).

W takiej sytuacji zamiast wskazanej 
przez szefa kwoty wpisujemy w zeznaniu 
rocznym własną i na tej podstawie obli-
czamy dochód do opodatkowania.

Ponadto własne koszty uzyskania 

przychodu możemy 
wpisać w PIT w sytu-
acji, gdy szef uwzględ-
nił w zaliczkach 
podwyższone stawki, 
a mimo to okazały się 
one niższe niż rzeczy-
wiste wydatki na bile-
ty, jakie ponieśliśmy.

Przykład 
Pan Janusz pracu-

je na jednym etacie i dojeżdża do pracy 
z innej miejscowości. Pracodawca został 
o tym poinformowany i uwzględnia 
wyższe koszty uzyskania przychodu 
w zaliczkach na PIT. Wynoszą one 
1.668,72. Jednak na miesięczny bilet PKP 
pracownik wydaje 160 zł. Dodatkowo 
wydaje po 50 zł miesięcznie na okresowe 
bilety imienne na komunikację miejską. 
Łącznie w ciągu roku wydał na dojazdy 
2520 zł i taką kwotę może wpisać w rocz-
nym zeznaniu PIT jako koszty uzyskania 
przychodu.

Pamiętajmy, że możemy uwzględ-
nić jedynie wydatki, które ponieśliśmy na 
dojazd do pracy środkami komunikacji 
publicznej. Resort finansów tłumaczy, że 
chodzi o autobusy, pociągi, komunikację 
miejską, a nawet promy. Po drugie wyda-
tek ma być udokumentowany imienny-
mi biletami okresowymi.

Decydując się na uwzględnienie 
wyższych kosztów nie musimy dołączać 
do zeznania biletów. Trzeba je jednak 
przechowywać na wypadek kontro-
li fiskusa. Zobowiązania podatkowe 
przedawniają się z upływem pięciu lat, 
licząc od końca roku kalendarzowego, 
w którym upłynął termin płatności po-
datku.

na podstawie:

www. e-prawnik.pl

Rozliczając się z fiskusem wykazujemy w rocznym zeznaniu PIT nie 
tylko osiągnięte przychody. Możemy w nim uwzględnić również tzw. 
koszty uzyskania przychodu. Niższy podatek zapłacą osoby, które 
dojeżdżają do pracy z innego miasta. Trzeba to jednak odpowiednio 
udokumentować.

      Gmina Golub-Dobrzń

Więcej za mieszkania
Po dziesięciu latach w gminie Golub-Dobrzyń podniesiono 
stawki czynszu za mieszkania komunalne.

- Program realizowany będzie 
w ramach działania  „Przeciwdzia-
łanie wykluczeniu cyfrowemu – 
eInclusion, Program Operacyjny 
Innowacyjna Gospodarka” – mówi 
Michał Krupka z Gminnego Ośrod-
ka Pomocy Społecznej w Zbójnie. 
- Wartość całkowita to 182 tysiące 
złotych, do�nansowanie wyniesie 
155 tys. złotych, a wkład własny 
gminy to 27 tys.

Projekt został przygotowany 
przez Michała Krupkę, Małgorzatę 
Gołębiewską, Katarzynę Buczkow-
ską oraz Sylwię Giblewską. Przeszedł 
ocenę i gmina znalazła się na liście 
rankingowej do �nansowania.

 - W dzisiejszych czasach rozwój 
Internetu przyspieszył w znacznym 
tempie rozwój technologii informa-
tycznych. Z każdym dniem wzrasta 
liczba gospodarstw domowych, wy-
posażonych w sprzęt komputerowy 
z dostępem do Internetu oraz do 
informacji, edukacji, komunikacji 
i tym podobnych dobrodziejstw 
z tym związanych – mówi Michał 
Krupka. – To doprowadziło do wy-
tworzenia się „społeczeństwa infor-
macyjnego”. Mimo tak szybkiego 
rozwoju, wiele gospodarstw domo-
wych, o niskich dochodach na człon-
ka rodziny, nie stać na zakup sprzętu 
komputerowego, a tym bardziej na 
opłacenie pełnego dostępu do In-
ternetu. Skutkiem niezamożności 
społecznej jest tra�anie tych rodzin 
do grup zagrożonych wykluczeniem 
lub wykluczonych cyfrowo. Rodziny 
dotknięte problemem wykluczenia 
cyfrowego to rodziny, u których po-
jawia się wiele barier komunikacyj-
nych, edukacyjnych i zawodowych, 
jak i brak możliwości korzystania 
z udogodnień oferowanych przez 
Internet. Z analizy GOPS w Zbójnie, 
dotyczącej społeczności, korzystają-
cej ze świadczeń rodzinnych wynika, 
że aż 20% rodzin nie posiada sprzętu 
komputerowego, natomiast 30% nie 
posiada dostępu do Internetu. Dzię-
ki swoim działaniom chcielibyśmy 
zmniejszyć ten odsetek o połowę. 
Będzie to miało bardzo pozytywny 
wpływ na przeciwdziałanie wyklu-
czeniu cyfrowemu, jak i społeczne-
mu. Również z uwagi na wyposaże-

nie pięciu instytucji w nowoczesny 
sprzęt komputerowy przyczynimy 
się do zmniejszania odsetka osób 
zagrożonych wykluczeniem cyfro-
wym.

Jeśli umowa zostanie podpi-
sana, to projekt rozpocznie się 10 
stycznia. Na początek pojawią się 
ogłoszenia w „Tygodniku CGD” na 
temat rekrutacji i realizacji projektu. 
Osoby, które mogą starać się o udział 
w projekcie, będą pochodzić z ro-
dzin spełniających kryterium do-
chodowe, obowiązujące w systemie 
świadczeń rodzinnych. Ich dochód 
jest mniejszy niż 504 złote na osobę 
w rodzinie. Natomiast, jeśli w skład 
rodziny wchodzi dziecko niepełno-
sprawne, to kryterium dochodowe 
wynosi 583 złote na osobę. 

W pierwszej kolejności będą re-
krutowane rodziny, w których skład 
wchodzą osoby niepełnosprawne, 
dzieci oraz osoby o najniższym do-
chodzie.

- Wsparciem w ramach projektu 
będziemy próbowali objąć trzydzie-
ści gospodarstw domowych – mówi 
Michał Krupka. – Tra� do nich 30 
laptopów z rocznym dostępem do 
Internetu, ubezpieczeniem i sześcio-
letnim serwisem posprzedażowym. 
Po upływie roku, licząc od 1 lipca do 
30 czerwca 2013, Internet będzie za-
pewniony przez okres pięciu lat. To 
uda się zrobić w ramach Kujawsko- 
Pomorskiej Sieci Informatycznej.

Każdy przedstawiciel gospodar-
stwa domowego, uczestniczącego 
w realizacji projektu weźmie udział 
w szkoleniu, dotyczącym obsługi 
komputera.

- Również w ramach tego pro-
jektu zostanie zakupionych dwana-
ście komputerów stacjonarnych dla 
pięciu jednostek podległych gmi-
nie – zapowiada Miachał Krupka. 
– Komputery tra�ą do Gminnej Bi-
blioteki Publicznej w Zbójnie, jej �lii 
w Działyniu, Centrum Oświatowo-
Kulturalno-Rekreacyjnego w Wiel-
giem, świetlicy w Oborach oraz do 
GOPS-u w Zbójnie. W świetlicach 
w Oborach i Wielgiem Internet bę-
dzie opłacany przez rok ze środków 
projektowych.

Dariusz Guzowski

Dotychczas opłata za metr kwa-
dratowy wynosiła 1,35 zł. Od nowe-
go roku będzie to kwota 1,8 zł.

- Od dziesięciu lat czynsze się 
nie zmieniały, choć koszty rosną. 
Chcemy urealnić te stawki. Poza tym 
szukamy dodatkowych wpływów do 

budżetu i nie możemy tego robić wy-
łącznie kosztem osób płacących po-
datki. Nawet po podwyżce, czynsze 
w naszej gminie są niższe od stawek 
w sąsiednich samorządach – mówi 
wójt Marek Ryłowicz.

(kr)

- Sylwester i pierwszy dzień 
Nowego Roku upłynęły spokoj-
nie. Biorąc pod uwagę specy�kę 
sylwestrowej nocy, wiele osób ba-
wiących się na placach i ulicach, 
było niewiele poważnych zdarzeń 
związanych z obchodami nadejścia 
Nowego Roku. Policjanci przepro-
wadzali głównie interwencje pu-
bliczne i domowe. Dotyczyły one 
pijanych i awanturujących się osób 
– mówi aspirant Jolanta Zapaśniik-

Wyscoka z golubskiej policji. 
Po dwóch z takich interwen-

cji mężczyzna i kobieta zostali 
przewiezieni do izby wytrzeźwień. 
W Sylwestra i Nowy Rok odnoto-
wano dwa przypadki uszkodzenia 
mienia. Nie było żadnego wypad-
ku drogowego ani kolizji. 

Kilkaset osób zgromadziło się 
na imprezie sylwestrowej zorgani-
zowanej na Rynku w Golubiu-Do-
brzyniu oraz w Kowalewie Pomor-

skim na ulicy Plac Wolności. Nad 
bezpieczeństwem uczestników za-
bawy czuwała policja, straż miej-
ska i ochrona.  

Policjanci spodziewają się, że 
część osób, które wyjechały np. na 
Sylwestra, wydłuży swój wypoczy-
nek z powodu wolnego szóstego 
stycznia, aż do  niedzieli. 

- Apelujemy do kierowców 
o ostrożność i zdjęcie nogi z gazu 
podczas powrotów do domu. Na 
trasach wlotowych do miast mo-
żemy spodziewać się wzmożo-
nych kontroli ruchu drogowego, 
podczas których policjanci będą 
sprawdzać stan trzeźwości kieru-
jących, stan techniczny pojazdów 
i będą zwracać szczególną uwagę 
na łamiących przepisy ruchu dro-
gowego - zapewnia aspirant. 

Szymon 

Wiśniewski
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Z praktyką i bez roszczeń
Beata Tadla jest dziennikarką i prezenterką, prowadzi „Fakty” w TVN. Gdy była mała, źli 
ludzie zabrali jej z ekranu „Teleranek”, dlatego teraz napisała o tym książkę. 

Mistrz Mowy Polskiej… Aż 

boję się odezwać, aby nie po-

pełnić żadnej gafy. Jak czuje się 

człowiek uhonorowany takim ty-

tułem?

– To jest ogromne zobowią-
zanie, taki słodki ciężar, któ-
ry polega na tym, że ja jestem 
jeszcze bardziej wewnętrznie 
zmuszona do tego, aby dbać 
o poprawną polszczyznę. Żeby 
używać odpowiednich słów 
i znać ich znaczenie. A przede 
wszystkim innym mówić, jak 
ważna jest świadomość używa-
nia tego języka, ponieważ jest on 
narzędziem komunikacji i poro-
zumienia. I takim powinien po-
zostać. A poza tym nasz polski 
język jest piękny i jest elemen-
tem naszej tradycji, każdy powi-
nien go znać i z szacunkiem do 
niego podchodzić.

Ja jestem człowiekiem, który 

nie żył, a nawet nie urodził się 

w latach 80., więc nie doświad-

czyłem tego, co działo się wtedy 

w naszym kraju. Proszę powie-

dzieć, jak się pani czuła, gdy jako 

małe dziecko (miała pani wtedy 

około sześciu lat) wstała pani 

z łóżka pewnej pięknej niedzieli, 

a w telewizji nie było „Teleran-

ka”?

– To było straszne doświad-
czenie! Ta niedziela bez „Teleran-
ka” jest okropnym doświadcze-
niem całego naszego pokolenia. 
Tworzy pewną wspólnotę. Kiedy 
my, dzisiejsi około czterdziesto-
latkowie, myślimy o roku 1981, 
to pierwsze wspomnienie, które 
nasuwa nam się na myśl, to coś, 
co nam zabrano, a na co czeka-
liśmy przez cały tydzień. Bo to 
nie były czasy, w których - tak 
jak dzisiaj - jest milion kanałów, 
milion programów, jest playsta-
tion, Facebook, kablówka, kino 
kolorowe i tak dalej. Wtedy mie-
liśmy tylko taki jasny punkt pod 
tytułem film Disneya na święta 
no i ten „Teleranek”, tudzież „So-
bótkę” w sobotę. I jak nagle, gdy 
nam to zabrano, to byliśmy tacy 
zawiedzeni, tacy sami sobie. Ro-
dzice nie potrafili nam tego wy-
tłumaczyć. Czasami po prostu 
chronili nas przed wiedzą, na 
temat tego, co się stało, a nie-
którzy byli tak samo zagubieni 
jak my, bo słowo „wojenny” ma 
w sobie tyle negatywnych zna-
czeń. Myślę, że nasi rodzice byli 
przestraszeni.

Ale dlaczego to przeszkadza-

ło?

– To jest ciekawe pytanie. 
To decyzja, która zapadła na 
szczeblach władzy - zlikwido-
wać wszystko. Chcieli zamknąć 
wszystkie kanały informacyjne, 

wszystko, co mogło być jaką-
kolwiek rozrywką odciągnąć od 
ludzi. Zniknęły połączenia tele-
foniczne, nie było programów 
radiowych i telewizyjnych, we-
szła godzina milicyjna i wtedy 
wrzucono generała Jaruzelskie-
go, który na okrągło opowiadał 
o tym, że nasza ojczyzna znala-
zła się nad przepaścią. I do dziś 
my mamy właśnie za złe - tę 
niedzielę bez „Teleranka”. Cie-
kawa jestem, co by było, gdyby 
w sobotę wprowadzono stan wo-
jenny, byłaby pewnie sobota bez 
„Sobótki”. 

Czy to skłoniło panią do na-

pisania książek „Niedziela bez te-

leranka”, jak również „Pokolenie 

‘89 -czyli dzieci PRL-u w wolnej 

Polsce”?

– Przede wszystkim poczu-
cie pewnej wspólnoty, jaką ja 
odczuwam w ramach naszej ge-
neracji, czyli ludzi, którzy poło-
wę życia spędzili w PRL-u i po-
łowę życia w wolnej Polsce. Ci, 
którzy wiedzą doskonale, co było 
w czasach, kiedy niczego nie 
było i  co mamy dzisiaj, w świe-
cie, który oferuje nam naprawdę 
dużo możliwości. Myślę, że jest 
to też jakiś pomysł na opowia-
danie historyczne, czyli opisy-
wanie tamtej codzienności, a nie 
tylko takie naukowe spory czy 
stan wojenny był wprowadzony 
słusznie, czy niesłusznie. Tym 
niech się zajmą politycy, histo-
rycy, czy ci, którzy są za to od-
powiedzialni. Natomiast ja pró-
buję cały czas opowiadać o tej 
codzienności, ponieważ to też 
jest historia. Tego się nie da wy-
mazać gumką myszką, ponieważ 
to była moja przeszłość, to było 
moje dzieciństwo i moje dziecko 
chce je znać. A ja nie mogę mu 
ciągle opowiadać o tym, że tego 
nie było, tego nie było, bo ono 
chce wiedzieć, co w takim razie 
było. No i stąd ten pomysł na 
opowiadanie o tym, co kiedyś.

W grudniu minęła 30. rocz-

nica wprowadzenia stanu wojen-

nego. Czy jest ona dla pani wyjąt-

kowa?

– O wydarzeniach tego dnia 
na pewno chcielibyśmy zapo-
mnieć, a z drugiej strony jest to 
dzień, w którym zdarzyło się tyle 
złego i tyle zastanawiającego, że 
to doświadczenie w jakiś sposób 
nas też ukształtowało. Ogląda-
nie rzeczy, które dzisiaj są histo-
rią, też nas buduje. Nas, naszą 
świadomość, nasz światopogląd. 
I tak sądzę, że bez tego doświad-
czenia byłabym być może uboż-
sza, a może nie - nie wiem. Ale 
posiadanie tego w swoim życio-
rysie jest takim punktem zwrot-

nym, chociaż jako dziecko na 
pewno się nad tym nie zastana-
wiałam.

Od dziecka marzyła pani, aby 

zostać aktorką. Dlaczego więc po-

szła pani w innym kierunku i zo-

stała dziennikarką?

– Oczywiście przypadek 
o tym zdecydował. Trafiłam na 
ogłoszenie w lokalnej prasie, że 
powstaje radio w moim rodzin-
nym mieście [Legnicy – przyp. 
red.]. Zgłosiłam się na casting, 
który wygrałam. Dostałam się 
do radia. Ja miałam jeszcze wte-
dy marzenia aktorskie, ale po-
woli zaczęłam wzrastać z mikro-
fonem i gdzieś tam te pragnienia 
grania na scenie wygasły, po-
nieważ zobaczyłam, że istnienie 
w świadomości społecznej jest 
dla mnie ważne. Poczułam w so-
bie misję informowania ludzi, 
poczułam, że kontakt poprzez 
mikrofon z człowiekiem daje 
mi szansę na opowiedzenie mu 
o świecie. Radio jest takim me-
dium, w którym można nauczyć 
się mówienia. Nie tylko dykcji, 
nie tylko poprawnej wymowy 
czy dobrego akcentowania, ale 
też używania takich impulsów, 
jak wpływanie na wyobraźnię 
człowieka, a to jest po prostu 
cudowne. Stąd przekonanie we-
wnętrzne, że warto. Myślę też, że 
wybrałam dziennikarstwo dla-
tego, że wielokrotnie jest odzew 
z drugiej strony. Gdy dostaję 
listy,  maile, wtedy wiem, że ta 
praca ma sens, to jest ważne. 

Proszę powiedzieć z własne-

go doświadczenia, udzielić kilku 

rad młodym dziennikarzom. Jak 

zachować powagę na wizji i co jest 

najważniejsze w tym zawodzie?

– Ja myślę, że dzisiaj nie trze-
ba uciekać od różnych zdarzeń. 
Jeśli ktoś nas rozśmieszy, to się 
śmiejmy. Jeżeli ktoś spowoduje, 
że będziemy wzruszeni, to też 
nie udawajmy, że się nic nie sta-
ło, tylko po prostu pokażmy, że 
jesteśmy wzruszeni. Ja mówię za 
siebie, ponieważ jestem osobą 
raczej emocjonalną i nie umiała-
bym mówić o prawdzie i jedno-
cześnie sama być nieprawdziwa 
i zachowywać kamienną twarz 
w sytuacji, która jest ewidentnie 
sytuacją śmieszną czy smutną. 
Myślę, że pokazanie ludzkiej 
twarzy jest też takim skróceniem 
dystansu pomiędzy mną, która 
sobie siedzi za tym szklanym 
ekranem, a człowiekiem, który 
mnie ogląda. Sądzę, że ludzie 
wolą człowieka, który jest taki 
jak oni, a nie pięknie umalowa-
ny, pięknie ubrany i uczesany, 
i gadający w sposób niezrozu-
miały. Czasem się po prostu nie 

da tej powagi zachować. Oczywi-
ście nie wolno tego nadużywać, 
bo świadomość, że widzowie 
lubią kuchnię telewizyjną nie 
powinna powodować, że my za-
czniemy się do nich podlizywać 
i za wszelką cenę jakieś wpadki 
udawać. To zupełnie nie na tym 
polega. Natomiast, jeśli coś się 
wydarzyło, to musimy popłynąć 
tym nurtem i się temu poddać. 

Jeśli chodzi o młodych 
dziennikarzy. Ja mam zajęcia ze 
studentami i wiem, że oni bar-
dzo potrzebują praktyki, ponie-
waż teoria to jedno, a praktyka, 
to co pan teraz robi, czyli roz-
mowa z drugim człowiekiem 
trochę starszym, to jest zawsze 
jakaś nauka, jakiś rozwój. Każ-
dy zawód jest w dziennikarstwie 

potrzebny. Nie trzeba być teo-
retykiem dziennikarstwa, żeby 
świetnie się sprawdzać w roli 
prowadzącego programy albo 
człowieka, który robi dobre wy-
wiady. Natomiast warto próbo-
wać, bo tylko praktyka pokazuje 
czy my naprawdę nadajemy się 
do tego zawodu, czy nie. Zaraz 
na samym początku studiów 
gdzieś się wkręcić, do redakcji 
- nawet za darmo. Próbować, 
bo taka postawa roszczeniowa, 
że ja natychmiast muszę zacząć 
zarabiać, może nas zgubić. Na 
początku po prostu się spraw-
dzać, a dopiero potem odcinać 
kupony. 

tekst i fot. 

(MaJ)

Beata Tadla ze swoją najnowszą książką

Tadla podczas rozmowy z naszym dziennikarzem
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- Dla osób korzystających 
z MOPS-u ważną informacją jest 
np. to, że zmieniły się składniki 
wchodzące do dochodu nieopo-
datkowanego. W skład tego do-
chodu wejdą dodatkowo: stypen-
dia doktoranckie i habilitacyjne, 
stypendia sportowe oraz inne sty-
pendia o charakterze naukowym, 
ale i pomoc materialna o charakte-
rze socjalnym – mówi Bożena Sto-
gowska, starszy referent do spraw 
świadczeń rodzinnych i świad-
czeń z funduszy alimentacyjnych 
w Miejskim Ośrodku Pomocy 
Społecznej w Golubiu-Dobrzy-
niu. - Zmianie uległa także de�-
nicja dochodu rodziny. Zgodnie 
z nowym zapisem dochód rodziny 
stanowić będzie suma dochodów 
członków rodziny, a nie jak było 
do tej pory przeciętny miesięczny 
dochód osiągnięty w roku kalen-
darzowym poprzedzającym okres 
zasiłkowy. 

Oznacza to, że teraz dochód 
rodziny będzie zbliżony do do-
chodu faktycznie uzyskiwanego. 
Wcześniej zawsze dzielono kwo-
tę przez 12 miesięcy, co w sumie 
dawało mniejszy miesięczny do-
chód. Teraz jeśli wnioskodawca 

wykaże, że pracował 5 miesięcy, 
to jego dochód dzielony będzie 
przez te 5 miesięcy. Jest to zmiana 
na niekorzyść świadczeniobior-
ców, ale zbliża wyliczany w ośrod-
ku dochód do tego, który został 
rzeczywiście przez rodzinę osią-
gnięty. 

Jeśli chodzi o uzyskanie do-
chodu przez członka rodziny to 
od 1 stycznia funkcjonuje podział 
czasowy na rok, z którego docho-
dy stanowią podstawę do ustale-
nia prawa do świadczeń rodzin-
nych odpowiednio do świadczeń 
z funduszu alimentacyjnego oraz 
na rok, z którego dochody stano-
wią podstawę do ustalenia prawa 
do świadczeń rodzinnych i odpo-
wiednio do świadczeń z funduszu 
alimentacyjnego.

- Do katalogu dochodu utra-
conego dodane zostały dwie do-
datkowe przesłanki – zwraca 
uwagę  Bożena Stogowska. - Cho-
dzi tu o utratę dochodu spowodo-
waną utratą zasiłku chorobowego, 
świadczenia rehabilitacyjnego lub 
zasiłku macierzyńskiego, przysłu-
gujących po utracie zatrudnienia 
lub innej pracy zarobkowej oraz 
utratę zasądzonych świadczeń 

alimentacyjnych w związku ze 
śmiercią osoby zobowiązanej do 
tych świadczeń.

Do katalogu dochodu uzy-
skanego dodana zostaje przesłan-
ka dotycząca uzyskania dochodu 
spowodowanego uzyskaniem za-
siłku chorobowego, świadczenia 
rehabilitacyjnego lub zasiłku ma-
cierzyńskiego, przysługujących 
po utracie zatrudnienia lub innej 
pracy zarobkowej.  

Od 1 stycznia 2012 r. w razie 
zbiegu uprawnień do świadczenia 
pielęgnacyjnego będzie ono przy-
sługiwało tylko jednej osobie, któ-
ra pierwsza złożyła wniosek. 

- Wprowadzono dodatkowy 
warunek w stosunku do innych 
osób ubiegających się o świad-
czenie pielęgnacyjne, poza ojcem 
lub matką, na których zgodnie 
z przepisami ciąży obowiązek 
alimentacyjny – dodaje referent  
MOPS-u. - Osoby o znacznym 
stopniu niepełnosprawności, któ-
re same wymagają pomocy oso-
by trzeciej w wykonywaniu co-
dziennych czynności życiowych 
nie będą mogły korzystać z tego 
świadczenia.    

Zmiany dotyczą także sytu-

Od 1 stycznia 2012 roku weszły zmiany w świadczeniach rodzinnych i świadczeniach z fun-
duszu alimentacyjnego. Nowelizacja dotyczy m.in. praw do zasiłku i świadczenia pielę-
gnacyjnego, sposobu postępowania w przypadku śmierci osoby zobowiązanej do zwrotu 
nienależnie pobranych świadczeń rodzinnych czy wprowadzenia nowych rozwiązań w pro-
cedurze zatrzymywania prawa jazdy dłużnika alimentacyjnego.

      Region

Zasiłki po nowemu
acji, kiedy w stosunku do osoby 
ubiegającej się o to świadczenie 
lub osoby pobierającej świadcze-
nie pielęgnacyjne wystąpią wąt-
pliwości związane z przesłankami 
koniecznymi do prawidłowego 
pobierania świadczenia pielęgna-
cyjnego. Organ właściwy wów-
czas może przeprowadzić wywiad 
lub wystąpić do ośrodka pomocy 
społecznej o udzielenie informa-
cji o okolicznościach, o których 
mowa. 

Nowością w opisywanych no-
welizacjach są zapisy dotyczące 
wygaszania należności z tytułu 
nienależnie pobranych świadczeń 
rodzinnych i odpowiednio świad-
czeń z funduszu alimentacyjnego 
w sytuacji śmierci osoby zobowią-
zanej do ich zwrotu. Do tej pory 
należności te istniały, tak jakby 
gdzieś „zawieszone”. Brakowało 
więc konkretnego zapisu o wyga-
szenie tych należności.

- Kolejną nowością jest wpro-
wadzenie pośredniego etapu 
w procedurze zatrzymania prawa 
jazdy dłużnikowi alimentacyjne-
mu oraz w procedurze składania 
wniosku o ściganie. W przypad-
ku braku współpracy ze strony 
dłużnika alimentacyjnego organ 
właściwy dłużnika będzie musiał 
wszcząć postępowanie dotyczą-
ce uznania takiego dłużnika za 
uchylającego się od zobowiązań 
alimentacyjnych, a następnie za-
kończyć je poprzez wydanie de-
cyzji administracyjnej – tłumaczy 
Bożena Stogowska. - Dopiero, 
gdy decyzja o uznaniu dłużnika 
alimentacyjnego za uchylającego 
się stanie się ostateczna, organ 
właściwy dłużnika będzie mógł 

podjąć procedurę zatrzymania 
prawa jazdy oraz złożenia wnio-
sku do prokuratora o ściganie za 
przestępstwo z art. 209 § 1 Ko-
deksu karnego. Tak więc w sytu-
acji zatrzymania prawa jazdy nie 
wystarczy, jak to było do tej pory, 
przeprowadzić wywiad, złożyć 
oświadczenie majątkowe i zare-
jestrować się w urzędzie pracy. 
Dłużnik alimentacyjny będzie 
musiał częściowo, przynajmniej 
w 50 %,  ale regularnie przez okres 
ostatnich 6 miesięcy wywiązywać 
się ze swoich zobowiązań alimen-
tacyjnych. Zmiana dotycząca po-
stępowania wobec dłużnika ali-
mentacyjnego wydłuży niestety 
czas trwania procedury.        

Do tej pory nie funkcjonował 
również centralny rejestr obejmu-
jący dane dotyczące osób pobie-
rających świadczenia z funduszu 
alimentacyjnego oraz wartości 
udzielonych świadczeń. Wkrótce 
ma nastąpić tworzenie rejestru 
centralnego, który to obciąży do-
datkową pracą organy właściwe 
wierzyciela oraz organy właściwe 
dłużnika, gdyż to one będą miały 
obowiązek przekazywania danych 
do rejestru centralnego. 

Wszelkich szczegółowych 
informacji dotyczących zmian 
w świadczeniach rodzinnych 
i świadczeniach z funduszu ali-
mentacyjnego udzielają pracowni-
cy referatu świadczeń rodzinnych 
i świadczeń z funduszy alimen-
tacyjnych w Miejskim Ośrodku 
Pomocy Społecznej w Golubiu-
Dobrzyniu.

Katarzyna 

Piotrowska

Już po raz trzeci z okazji Świąt 
Bożego Narodzenia odbył się 
w Ośrodku Chopinowskim w Sza-
farni Wieczór Kolęd. Pieśni i pa-
storałki śpiewali muzycy z zespo-
łu „Claritas” na czele z dyrektor 
ośrodka Agnieszką Brzezińską. Na 
scenie wystąpił również gościnnie 
toruński tenor Andrzej Kuba Ku-
backi. 

Sala ośrodka wypełniła się po 
brzegi przede wszystkim miesz-
kańcami Szafarni i Płonnego. Mo-
gli oni być dumni również z swo-
jego proboszcza księdza Leszka 
Błaszczaka, który także wystąpił 
na scenie. Oprócz niego w ośrodku 
zaprezentowało się kilku młodych 
muzyków z okolicy. W tej grupie 
znaleźli się Bartek Kozłowski, Ka-
mil Ośiński, Marek Ostrowski oraz 
Kamil Świderski. 

Kolejny koncert kolęd 
w ośrodku odbędzie się już 
w niedzielę. Początek o godzinie 
17.00. Na scenie będziemy mogli 
zobaczyć chór „Cordiale Coro” 

Tłumy mieszkańców, przede wszystkim z Szafarni i Płonnego przyszli na III Wieczór Kolęd 
w Ośrodku Chopinowskim. Na scenie oprócz zespołu „Claritas” wystąpili również młodzi 
muzycy z okolicznych miejscowości.

      Szafarnia

Razem śpiewali kolędy
pod kierunkiem Jarosława Dą-
browskiego. Tym razem wstęp na 
koncert będzie płatny 10 złotych. 
Mieszkańców Golubia-Dobrzy-
nia do Szafarni może zabrać tego 
dnia ChopinBus, który przyjedzie 
na Plac Tysiąclecia około godziny 
16.30.

W styczniu w Ośrodku Cho-

pinowskim w Szafarni odbędzie 
się jeszcze spektakl muzyczno- 
teatralny pt. „Miłość po włosku”. 
Wówczas na scenie zobaczymy 
aktorów z teatru „A�sz”. Spektakl 
odbędzie się 15 stycznia o godzi-
nie 17.00.  

tekst i fot. Szymon Wiśniewski

Kolędy grał i śpiewał zespół „Claritas”

Na scenie wystąpił również ksiądz Leszek Błaszczak z młodymi  
muzykami z okolicy

Podczas koncertu wystąpiła również dyrektor ośrodka Agnieszka Brzezińska

Sala ośrodka była wypełniona do ostatniego krzesła
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„Świat ma wiele barw, są tuż obok mnie, weź ten piękny dar i przez życie nieś” - to motto 
projektu „Zawsze można pięknie żyć” adresowanego do dzieci o specyficznych potrzebach 
edukacyjnych z gminy wiejskiej Golub-Dobrzyń.

      Gałczewko

Zawsze można pięknie żyć

Na początku grudnia w Gał-
czewku odbył się �nał projektu. 
W spotkaniu wzięły udział dzieci 
i młodzież objęta zajęciami re-
walidacyjnymi, członkowie Sto-
warzyszenia „Daj Szansę” oraz 
rodzice, nauczyciele, przedstawi-
ciele Urzędu Gminy w Golubiu-
Dobrzyniu i środowiska lokalne-
go. Dzieci otrzymały podarunki 
i wspólnie biesiadowały. Każdy 

z uczestników spotkania miał 
szansę wystąpienia na scenie, 
gdzie mógł zatańczyć, zaśpiewać, 
recytować czy przedstawić pre-
zentację multimedialną. Z uwagi 
na grudniową datę podsumo-
wania projektu spotkanie było 
połączeniem obchodów Między-
narodowego Dnia Osób Niepeł-
nosprawnych (przypada 3 grud-
nia) i spotkania mikołajkowego.

Projekt „Zawsze można pięk-
nie żyć" realizowany jest przez 
Towarzystwo Wsi Nowogród 
i Okolic przy współpracy z Pu-
blicznym Gimnazjum im. Miko-
łaja Kopernika w Gałczewie, a �-
nansowany przez Urząd Gminy 
Golub-Dobrzyń.

Piotr

Wołyński
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„Przyjaciółki na śmierć i ży-
cie” to książka opowiadająca 
o dwóch nastoletnich szlachcian-
kach. Poznają się dzięki faktowi, 
że ich rodzice zamierzają się po-
brać. Tak rodzi się przyjaźń, która 
utwierdzana jest przez dziewczęta 
w wielu bohaterskich czynach. 
Główna akcja książki dotyczy, jed-
nak podejrzeń Anastazji wobec 
jej przyszłego ojczyma, którego 
jej przyjaciółka Samanta uważa 
za całkowicie niewinnego. Kto ma 
słuszność w swoim przekonaniu? 
Na to pytanie można odpowie-
dzieć sobie kupując książkę. Jest 
ona dostępna na stronach: www.
radwan.pl oraz yesbook.pl.

Literacki debiut Sandry Na-
piórkowskiej nastąpił w bardzo 
młodym wieku, ale sama myśl 
o napisaniu książki ma jeszcze 
wcześniejszy rodowód.

- Myśl o napisaniu książki 
pojawiła się w 6 klasie szkoły pod-
stawowej. Niegdyś nie miałam za-
miaru jej wydać, dlatego pisałam 
w zeszycie. W 1 klasie gimnazjum 
postanowiłam przepisać i przero-
bić ją na komputerze, a nieco póź-
niej odważyłam się wysłać ją do 
wydawnictwa.  Jeśli dobrze pamię-
tam, codziennie przepisywałam 
jakąś część książki na komputer. 
Czasem pisałam długo, innymi 
razy krótko, w zależności od tego, 
jak dużo miałam nauki - mówi 
Sandra.

Autorka książki „Przyjaciół-
ki na śmierć i życie” sama o sobie 
mówi, że nie jest prymusem, a ję-
zyk polski nie jest jej ulubionym 
przedmiotem w szkole:

- Oczywiście, fakt, że piszę 
książki nie oznacza, że jestem tzw.
„kujonem", ponieważ uczę się 
przeciętnie. Ku zdziwieniu wielu 

osób moim ulubionym przedmio-
tem wcale nie jest język polski, 
lecz biologia i historia. Ostatnio 
zauważyłam, że mój styl pisania 
bardzo się zmienił od skończenia 
mojej pierwszej książki, a także ga-
tunek, ponieważ 
zaraz po skoń-
czeniu „Przyja-
ciółek na śmierć 
i życie" zaczęłam 
tworzyć horrory 
- dodaje Sandra 
Napiórkowska.

S a n d r a 
niedawno za-
kończyła swoją 
drugą książkę - 
liczący 218 stron 
horror „Świat 
morderców". 

- Opowiada 
on o trójce przy-
jaciół, którzy 
przenoszą się 
przypadkiem do 
innego świata 
- pełnego walk 
i krwi. W prze-
c i w i e ń s t w i e 

      Kowalewo Pomorskie

Debiut o przyjaźni, teraz horror
„Przyjaciółki na śmierć i życie” - to tytuł książki, która niedawno ukazała się na rynku 
wydawniczym. Dla nas powodem do dumy powinno być to, że jej autorką jest Sandra 
Napiórkowska - mieszkanka Kowalewa Pomorskiego, aktualnie uczennica trzeciej klasy 
gimnazjum. 

do „Przyjaciółek na śmierć i ży-
cie" akcja reszty książek, których 
w planie mam naprawdę sporo, to-
czy się w czasach współczesnych.

PW

      Golub-Dobrzyń

Poloneza czas zacząć

W Zespole Szkół nr 2 w Golubiu-Dobrzyniu rozpoczęły się próby tańca przed studniówką. Tradycyjnie młodzież zaczęła 
ćwiczyć poloneza. Studniówki będą odbywać się w szkołach naszego powiatu w lutym. 

tekst i fot. Szyw

21 grudnia w wiejskiej świe-
tlicy w Gałczewku odbyło się spo-
tkanie przygotowane przez Filię 
Gminnej Biblioteki Publicznej 
w Gałczewku, a związane ze świę-
tami Bożego Narodzenia. Młodzi 
czytelnicy biblioteki przedstawi-
li montaż słowno-muzyczny pt. 
„Wigilijne obyczaje” przygotowany 
pod kierunkiem Piotra Jaworskie-
go, pracownika �lii. 

- Wydarzenie to miało na celu 
przybliżenie i przypomnienie tra-
dycji związanych z wigilijnymi 
obyczajami – mówi Piotr Jawor-
ski - Cieszę się, że znalazło się 
tylu chętnych do wzięcia udzia-
łu w spotkaniu. Miło, że młodzi 
czytelnicy nie tylko fascynują 
się komputerem czy internetem, 
wypożyczają książki, ale również 
biorą udział w przedsięwzięciach, 
które związane są bezpośrednio 
lub pośrednio z książką.

Na spotkaniu obecni byli: Da-
ria Wrzesińska, dyrektor Gminnej 
Biblioteki Publicznej w Nowo-
grodzie, sołtys Józef Ogrodziński 
z żoną, skarbnik OSP Gałczewko 

Emilia Ambrożkiewicz, a także 
rodzice i dziadkowie dzieci i mło-
dzieży, które brały udział w przed-
stawieniu. Miłą niespodzianką dla 
obecnych był koncert kolęd w wy-
konaniu Arkadiusza i Jakuba Świ-
derskich oraz drobne upominki 
w postaci aniołków wykonanych 
przez młodych czytelników. Spo-
tkanie zakończyło się słodkim po-
częstunkiem. 

Katarzyna Piotrowska, 

fot. nadesłane

      Gałczewko

Aktywni czytelnicy
Świąteczne spotkanie w Filii Gminnej Biblioteki Publicznej 
w Gałczewku było okazją do wspólnego wspomnienia waż-
nego wydarzenia religijnego, jakim jest  uroczyście obcho-
dzone w Polsce Boże Narodzenie. Montaż słowno-muzycz-
ny przedstawili młodzi czytelnicy biblioteki.
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      Region

W drodze do Betlejem

Betlejem, miejsce przyjścia na 
świat Jezusa Chrystusa.  Miejsce, 
w którym co roku czas zatrzymuje 
się na chwilę by wspomnieć to wy-
darzenie. Miejsce do którego od-
wołujemy się w kolędach, pasto-
rałkach, kazaniach czy życzeniach 
świątecznych. Wydawałoby się, że 
nie ma na ziemi punktu bliższego 
Świętom Bożego Narodzenia, że 
to właśnie tam najbardziej czuje 
się magię świąt i uroczystą atmos-
ferę przyjścia na świat Zbawiciela. 
Choć oczywiście święta w Betle-
jem są obchodzone w podniosły 
sposób, mija się on z naszymi wy-
obrażeniami.

Obecnie Betlejem jest za-
mieszkiwane przez różne odłamy 
chrześcijaństwa takie jak katolicy, 
protestanci, grekokatolicy, Ormia-
nie, chrześcijanie z Etiopii i wiele 
innych kościołów orientalnych. 
Podczas gdy kościół rzymskokato-
licki i protestanci obchodzą Świę-
to Bożego Narodzenia 25 grudnia, 
to ortodoksyjne odłamy Chrze-
ścijaństwa i kościoły orientalne 
obchodzą Narodzenie Pańskie  
6 stycznia. Dla Ormian dzień ten 
przypada 18 stycznia. Stąd właśnie 
Betlejem świętuje Boże Narodze-
nie dłużej niż jakiekolwiek inne 
miejsce na świecie.

Do Betlejem, aby świętować 
Boże Narodzenie zjeżdżają się 
wierni z całego świata i nie zależ-
nie od odłamu wyznawanej reli-
gii w tym czasie wszyscy łączą się 
w jednym wydarzeniu. Katolickie 
nabożeństwa rozpoczynają się  
24 grudnia i mają miejsce w ko-
ściele Św. Katarzyny, przyległym 
do Bazyliki Narodzenia Pańskie-
go. Protestanci uczęsz-
czają na świąteczne na-
bożeństwa w lokalnych 
kościołach lub orga-
nizują pielgrzymki na 
Pola Pasterskie i do Ba-
zyliki Narodzenia Pań-
skiego witając tam na-
rodzonego Zbawiciela. 
Ortodoksyjne kościoły 
orientalne świętują 
narodziny Jezusa piel-
grzymując do Bazyliki 
Narodzenia Pańskiego 
trzymając naczynia li-
turgiczne i przedmioty 
kultu. Większość or-
miańskich nabożeństw 
świątecznych odbywa 
się również w tej bazy-
lice, jednak później -  
18 stycznia. Świątecz-
na procesja przechodzi 
przez plac, na którym 
miał znajdować się żło-
bek Jezusa. 

Można zauważyć, że wiele be-
tlejemskich tradycji świątecznych 
jest podobnych do tych, które 
spotykamy w Europie czy Amery-
ce Północnej. Już kilka dni przed  
25 grudnia miasto jest dekorowa-
ne �agami, światełkami, kwiatami 
i innymi ozdobami. Miasto tonie 
w światełkach, na ulicach tłoczą się 
ludzie, świąteczne stragany kuszą 
kolorami i zapachami, a na ryn-
ku odgrywane są przedstawienia.  
Na drzwiach każdego chrześci-
jańskiego domu maluje się krzyż, 
a wieczorami przy świetle świec 
opowiada się sceny z życia Maryi 
i małego Jezusa. 

W Wigilię Bożego Narodzenia 
miejsce mają coroczne świąteczne 
procesje. Zarówno mieszkańcy 
miasta, jak i tłum turystów wspi-
nają się na dach Bazyliki, aby mieć 
lepszy widok na paradę przecho-
dzącą ulicami miasta. Policjanci 
na koniach przewodniczą całej 
procesji. Za nimi podąża jeździec 
na czarnym rumaku niosąc krzyż. 
Następnie idą duchowni i urzęd-
nicy państwowi. Procesja cicho 
przekracza drzwi kościoła i kła-
dzie na ołtarzu podobiznę Dzie-
ciątka. Pielgrzymi są prowadzeni 
po długich kręconych schodach 
wiodących do groty, gdzie Gwiaz-
da Betlejemska wskazuje drogę do 
miejsca narodzenia, gdzie ma się 
zdarzyć cud. I nie zależnie od tego 
czy zdarzy się on w grudniu czy 
też w styczniu, jest to wydarzenie 
łączące wiernych na tę jedną noc 
w tajemniczym wydarzeniu, które 
zmieniło dzieje świata.

Aleksandra Przybyszewska

Gdzie najpełniej można przeżyć Święta Bożego Narodze-
nia? Mieszkanka Golubia-Dobrzynia Aleksandra Przyby-
szewska wybrała się do Betlejem. Do samego miasta nie 
dotarła, zatrzymała się w Jerozolimie. Tu Izraelczycy do-
starczyli wielu informacji o celu podróży.

Zdjęcie w Kościele Grobu Pańskiego w Jerozolimie 
- chrześcijański kapłana z Etiopii przy drzwiach do 

jednego z budynków przykościelnych

      Golub-Dobrzyń

Widowisko w wykonaniu gości z Chełmży
Grali, śpiewali i tańczyli – tak gościnnie w Golubiu–Dobrzyniu na zaproszenie Miej-
skiej i Powiatowej Biblioteki Publicznej występował zespół  muzyczno-taneczny „Gama” 
z Chełmży z świąteczno-noworocznym repertuarem.

W czwartek w małej sali gim-
nastycznej OSiR-u odbyło się spo-
tkanie świąteczno-noworoczne zor-
ganizowane przez Filię dla Dzieci 
i Młodzieży i Filię Osiedle Młodych 
Miejskiej i Powiatowej Biblioteki 
Publicznej w Golubiu-Dobrzyniu. 
Oprócz występów gości z Chełmży 
staropolskie obyczaje przypomnieli 
publiczności także czytelnicy golub-
sko-dobrzyńskich bibliotek. Oprócz 
poważnych elementów repertuaru 
były także zabawy i konkursy dla wi-
dzów z nagrodami. 

Zespół  „Gama” pod kierun-
kiem Jolanty Bilskiej od 20 lat 
działa przy Szkole Podstawowej  
nr 3 w Chełmży.

- Dzieci grają na organach, �e-
tach prostych, metalofonach alto-
wych, dzwonkach chromatycznych, 
akordeonach – mówi  Jolanta Bil-

ska. – Przygotowujemy różnorodny 
repertuar, od piosenki dziecięcej, 
pląsów, poprzez melodie ludowe do 
znanych nowoczesnych przebojów. 
Moi podopieczni śpiewają i tańczą. 
W swoim dorobku mają programy 
na różne okazje, uroczystości, spo-
tkania. Zespół grał, śpiewał i tańczył 
dla gminy Chełmża, gościnnie  wy-
stępowaliśmy także w Szczecinie czy 
Toruniu. 

- Bardzo się cieszymy, 
że odwiedziła nas gru-
pa muzyczno-taneczna 
z Chełmży. W Golubiu-
Dobrzyniu są już po raz 
drugi – mówi Barbara Wa-
siluk, dyrektor Miejskiej 
i Powiatowej Biblioteki 
Publicznej w Golubiu-Do-
brzyniu. – Opiekunka gru-
py jest bardzo energiczną 

      Powiat

Uczniowie wiedzą jak zareagować
Agata Stuczyńska ze Szkoły Podstawowej im. Wojska Polskiego w Pluskowęsach oraz 
Agnieszka Kłosowska - absolwentka Gimnazjum im. Ignacego Działyńskiego w Golubiu-
Dobrzyniu zostały laureatkami wojewódzkiego konkursu plastycznego „Obrona Cywilna 
Wokół Nas - Szybko reagujesz życie ratujesz”

Na ostatniej sesji rady miasta 
Golubia-Dobrzynia burmistrz Ro-
man Tasarz wręczył w imieniu wo-
jewody Ewy Mes nagrodę Agniesz-
ce Kłosowskiej. Absolwentka 
Gimnazjum im. Ignacego Dzia-
łyńskiego w Golubiu-Dobrzyniu, 
obecnie uczennica Zespołu Szkół 
nr 1 im. Anny Wazówny zajęła 
trzecie miejsce w wojewódzkim 
konkursie plastycznym „Obrona 
Cywilna Wokół Nas - Szybko re-
agujesz życie ratujesz”. 

Oprócz Agnieszki z nasze-
go powiatu na podium konkursu 
znalazła się Agata Stuczyńska ze 
Szkoły Podstawowej im. Wojska 
Polskiego w Pluskowęsach. Zaję-
ła ona drugie miejsce w kategorii 
szkół podstawowych. 

W tegorocznej edycji kon-
kursu wzięło udział ponad 760 
uczniów ze szkół podstawowych 
oraz ponadpodstawowych regio-
nu kujawsko-pomorskiego. Dzieci 
i młodzież mogły wybrać dowolną 
technikę prezentacji swoich po-
mysłów na popularyzację właści-
wego zachowania się w trakcie sy-
tuacji kryzysowej. Konkurs, który 
ma na celu promocję idei obrony 
cywilnej wśród najmłodszych 

mieszkańców naszego wojewódz-
twa, a także zachęcenie ich do za-
interesowania się szeroko pojętą 
obronnością kraju, zorganizował 
Wydział Bezpieczeństwa i Zarzą-
dzania Kryzysowego Kujawsko-
Pomorskiego Urzędu Wojewódz-
kiego w Bydgoszczy. 

tekst i fot. Szymon Wiśniewski

fot. UW

Nagrodzeni w konkursie w kategorii szkół podstawowych i ponadpodstawowych

Agnieszka Klosowska odbiera nagrodę 
z rąk burmistrza Romana Tasarza

osobą, dzięki czemu skutecznie 
zachęca dzieci do różnych konkur-
sów. Zależało nam, aby to dzisiejsze 
spotkanie nie miało mieć formy 
prelekcji. Chcieliśmy, aby zagościły 
elementy zabawy, w której mogłaby 
wziąć udział zgromadzona publicz-
ność. Mam nadzieję, że uda nam się 
odwdzięczyć i odwiedzić Chełmżę 
także z występem artystycznym. 

Katarzyna Piotrowska
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      Klonowo

Jasełka muszą być
Tradycyjnie w Szkole Podstawowej w Klonowie wystawio-

no jasełka. Reżyserami świątecznego przedstawienia były 
nauczycielki Iwona Cecka i Maria Wojciechowska, oprawę 
muzyczną przygotował jak zwykle Sylwester Poczwardow-
ski. W tym roku w role bohaterów bożonarodzeniowego 
święta wcielili się uczniowie z klasy I i III. Dzieci przenio-
sły widzów do Betlejem, gdzie Maria i Józef oczekiwali na 
narodzenie Pana Jezusa. Nie zabrakło postaci pastuszków, 
trzech króli oraz aniołów. Całość okraszona była licznymi 
kolędami i pastorałkami. 

oprac. (kr), fot. nadesłane

      Golub-Dobrzyń

Podróż przez wieki
Wystawianie bożonarodzeniowych Jasełek stało się tradycją w Gimnazjum im. Ignacego 
Działyńskiego w Golubiu-Dobrzyniu. 

Przedstawienia wspólnie 
z uczniami gimnazjum przygoto-
wały Iwona Kamińska, nauczyciel-
ka religii i Anna Blonkowska na-
uczycielka muzyki w gimnazjum. 
W występy aktorów wkompono-
wane zostały kolędy i pastorałki 
w wykonaniu szkolnego chóru.

- W tym roku nasze przedsta-
wienie zabrało całą społeczność 
szkolną w podróż przez wieki od 
XX w. po narodziny Jezusa. W trak-
cie całej inscenizacji przejawiała się 
prawda o tym, że Jezus pragnie być 
obecny w naszej codzienności nie-
zależnie od wieku i pochodzenia 
- mówi  Iwona Kamińska. - Spek-
takle przygotowywane przez gim-
nazjalistów mają zachęcić uczniów 
do re�eksji. Tego typu prezentacje 
nawiązujące do tematu świąt Boże-
go Narodzenia wskazują często na 
głębszy sens zwyczajów świątecz-
nych. 

Katarzyna Piotrowska
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„W świątecznej krzątaninie tradycja nie zaginie” - pod tym hasłem w Szkole Podstawo-
wej nr 1 odbyło się kilka konkursów bożonarodzeniowych. Dzieci własnoręcznie wykonały 
kartki świąteczne i ułożyły treść życzeń skierowaną do ich bliskich. Dużym powodzeniem 
cieszył się konkurs na najpiękniejszą ozdobę choinkową. Wykonane przez uczniów dzieła 
ozdobiły choinkę szkolną. Ponadto zorganizowano spotkanie  rodziców i uczniów, podczas 
którego wykonano stroiki bożonarodzeniowe. Zostały one sprzedane na kiermaszu świą-
tecznym, który spotkał się z dużym zainteresowaniem. Ze sprzedaży ozdób świątecznych 
pozyskano 484 zł. Pieniądze zostaną przekazane na potrzeby szkoły. Uczniowie SP1 przy-
gotowali także i wystawili jasełka.

oprac. (kr), fot. nadesłane

      Golub-Dobrzyń

Tradycja nie zginie
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Czekały aż trzy atrakcje

R E K L A M A

      Golub-Dobrzyń

Przygarnij psa
Jeśli pragniesz przygarnąć psa z miejskiego przytuliska za-
dzwoń do wolontariuszy. Można się z nimi skontaktować 
pod numerami telefonów: 516 134 918 lub 662 873 224. 

Szyw

Elza to około dwuletnia suczka. Do 
przytuliska trafiła w listopadzie. Jest 
wesołą suczką. Uwielbia spacery, 
towarzystwo ludzi oraz zabawy z in-
nymi psami. 

Tedi w przytulisku jest od sierpnia 
zeszłego roku. Jest bardzo wesołym, 
pogodnym psem, posiadającym nie-
spożyte pokłady energii. Tedi po-
trzebuje właściciela pełnego energii, 
który zapewni mu codzienne spacery. 
Ma około czterech lat i nie przejawia 
oznak agresji w stosunku do ludzi. 

Waldi  do przytuliska  został przywie-
ziony 6 grudnia z ulicy Rynek.  Waldi 
jest pieskiem małych rozmiarów, 
lubiącym towarzystwo człowieka. Na 
wybiegu nie wszczyna awantur z in-
nymi psami. 

W ZS nr 3 połączono Przegląd Kolęd i Pastorałek z jasełkami w wykonaniu uczniów i wizy-
tą świętego Mikołaja, który przybył z podarkami w towarzystwie oryginalnego „renifera". 
W jego rolę wcielił się zaprzyjaźniony z dziećmi pies - Kejos.

oprac. (kr), fot. nadesłane

      Kowalewo Pomorskie

Prezent od samorządowców

Policjanci z posterunku w Kowalewie Pomorskim otrzymali prezent z Urzędu 
Miasta i Gminy. Samorządowcy przekazali funkcjonariuszom zestaw komputerowy 

z drukarką. 
Szyw, fot. KPP
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     Uprawa

Trzeba zadbać o trawę
Zima, szczególnie ta mroźna, negatywnie wpływa na użytki zielone, zwłaszcza na szla-
chetne gatunki traw. 

      Rynek

Znów górki i dołki
W pierwszym tygodniu grudnia cena za kilogram trzody 
chlewnej osiągnęła rekordowy poziom 5,39 zł netto. Zwyż-
ce cen winne jest niskie pogłowie trzody chlewnej  w Pol-
sce.

Zgodnie z ocenami przedsię-
biorców zajmujących się ubojem 
i przetwórstwem trzody, w tym 
roku de�cyt wyniósł 5 mln sztuk 
świń. Problem niedoboru trzody 
chlewnej na rynku występuje od 
dawna. Ale dopiero teraz jest to 
tak bardzo odczuwalne przez prze-
mysł mięsny. Wszystko przez wy-
soki kurs euro wobec złotego, co 
bardzo podwyższyło opłacalność 
eksportu. Polskich świń nie mogą 
zastąpić te pochodzące z ferm np. 
duńskich, ponieważ są one bar-
dzo drogie i to przekładałoby się 

na wzrost kosztów produkcji mięs 
i podrobów.

Zakłady mięsne, aby zabez-
pieczyć się przed niedoborem su-
rowca, coraz częściej zacieśniają 
współpracę ze swoimi dostawca-
mi. Stałe umowy kontraktacyjne 
to już norma. A cała sytuacja ma 
też drugie dno. Wysoki kurs euro 
wobec naszej waluty to złote czasy 
dla eksporterów. Tak więc kto ma 
tylko zezwolenia na sprzedaż za-
granicę, nie musi się martwić.

Piotr Wołyński

      Unia Europejska

Izby zabrały głos
Przed nami kluczowe dyskusje dotyczące przyszłości 
Wspólnej Polityki Rolnej Unii Europejskiej. Swoje prośby
i zalecenia do rządu polskiego wystosowały Izby Rolnicze.

Zmiany we Wspólnej Polityce 
Rolnej będą obowiązywały w ko-
lejnej perspektywie �nansowej UE 
- od 2014 do 2020 r. Propozycje 
nowych rozwiązań zapropono-
wała Komisja Europejska. Uwa-
ża ona, że pozwolą one podnieść 
konkurencyjność rolnictwa oraz 
zapewnić bezpieczeństwo żywno-
ściowe Europie. Z takimi wnioska-
mi nie zgadzają się Izby Rolnicze. 
W swoim oświadczeniu piszą one: 
„Samorząd rolniczy nie zgadza się 
na przedstawioną przez Komisję 
Europejską formę dokumentów, 
gdyż propozycje Komisji Europej-
skiej nie mówią o wyrównaniu do-
płat bezpośrednich dla wszystkich 
rolników UE”. Izby domagają się, 
by komisja opracowała nowe za-
sady naliczania płatności bezpo-
średnich, ponieważ „obowiązujące 
zasady nie odzwierciedlają obec-

nej światowej sytuacji. Kryteria 
naliczania płatności powinny być 
mierzalne, oparte o sprawiedli-
we i obiektywne wskaźniki, takie 
same dla wszystkich krajów UE.”

 W ocenie izb, zmiany we WPR 
będą miały „kluczowe znaczenie 
dla efektywnego wykorzystania 
potencjału rolnictwa i obszarów 
wiejskich w Unii Europejskiej, 
zapewnienia bezpieczeństwa żyw-
nościowego oraz zrównoważone-
go rozwoju całej UE”.

Rolniczy samorząd chce, by 
prezydent i premier włączyli się 
do dyskusji nad nowymi zasadami 
WPR oraz negocjacji i działań na 
rzecz obrony interesów polskiej 
wsi i zapewnienia polskim rolni-
kom równych szans na jednolitym 
rynku rolnym UE.

Piotr Wołyński

      Uprawa

Zapobieganie stratom
Decydując się na uprawę rzepaku dobrze zastosować zasa-
dę mieszania odmian. Pozwala ona zabezpieczać się przed 
utratą plonów, choć ma też swoje mankamenty.

Mieszanie odmian rzepaku 
warto zastosować na glebach słab-
szych, mozaikowatych (od III b do 
VI b). Do siewu mieszaniny najle-
piej przeznaczyć jedną część pola, 
a na pozostałej wysiać jedną od-
mianę.

Należy dobrać mieszaniny tak, 
by były zbliżone do siebie terminem 
kwitnienia i dojrzewania. Wybór 
terminu wykonania tzw. zabiegu na 
płatek początkowo może sprawiać 

problem. W zasiewach czystych wy-
konuje się go jak najwcześniej, czyli 
na początku kwitnienia rzepaku.

W mieszaninach należy wy-
znaczyć termin zabiegu ze średniej 
dla całej plantacji. Wymagają też 
one większego nawożenia fosforo-
wo-potasowego (o około 20-30%). 
Norma wysiewu z kolei powinna 
być nieco niższa, czyli około 40 ro-
ślin/m kw.

(pw)

Wysoka cena nawozów mi-
neralnych sprawia, że nawożenie 
użytków zielonych ogranicza się 
często do azotu. To bardzo nieko-
rzystne zjawisko, prowadzące do 
degradacji łąk i pastwisk. Zanikają 
trawy szlachetne, rośliny motyl-
kowate, a rośnie zachwaszczenie 
– plenią się rośliny azotolubne. 
Lepszym sposobem jest stosowa-
nie obornika.

Obornik bydlęcy, rozrzucony  
jesienią, poprawia krzewienie się 
traw, prowadzi do zagęszczenia 
runi i zwiększenia jej masy korze-
niowej. Wszystkie te cechy łącznie 
sprawiają, że rośliny łąkowe lepiej 
zimują. Zastosowanie oborni-
ka jesienią pozwala przyspieszyć 
wiosenną wegetację średnio o dwa 
tygodnie. Z kolei na glebach mi-
neralnych obornik poprawia bi-
lans wodny i w znaczącym stopniu 
ogranicza negatywne skutki często 
występujących susz wiosennych. 
Jest również czynnikiem przyspie-
szającym wzrost i rozwój roślin 
motylkowatych drobnonasiennych 
– szczególnie koniczyny białej. 
Niezależnie od typu gleb, obornik 
zawsze przyczynia się do wyższego 
plonowania poprzez uzupełnienie 
braków składników pokarmo-
wych w glebie i wyrównanie ich 
wzajemnych proporcji. Wykorzy-
stując go, spełnia się główne za-
danie pielęgnacyjne – wydłużenie 
okresu intensywnego użytkowania 
założonego użytku zielonego.

Najlepszym terminem stoso-
wania obornika na użytki zielo-
ne jest końcowy okres wegetacji. 
W naszych warunkach klimatycz-

nych, w zależności od pogody, 
przypada on na koniec październi-
ka lub listopad. Obornik na użyt-
kach zielonych nie jest przyory-
wany, dlatego przed rozrzuceniem 
powinien zostać przygotowany do 
zastosowania – tj. przefermento-
wany i rozdrobniony. Cech tych 
nabiera po dwukrotnym w ciągu 
roku przerzuceniu pryzmy.

Ze stosowaniem płynnych na-
wozów naturalnych – gnojówki, 
gnojowicy – lepiej poczekać do 
kwietnia. Ich rozlewanie jesienią 
jest nieekonomiczne ze względu 
na duże straty związków azoto-
wych w procesie mineralizacji.

Jeśli gospodarstwo dysponu-
je jedynie świeżym, słomiastym 
obornikiem, nie należy się znie-
chęcać do jego stosowania. Trze-
ba jednak pamiętać, by wiosną 
wygrabić resztki ściółki. Nie jest 

to kłopotliwe, ponieważ można to 
zrobić przy okazji wyrównywania 
kretowisk. Zabieg trzeba jednak 
bezwzględnie wykonać, gdyż po-
zostawienie słomy powoduje pla-
cowe wypadanie roślin, a w naj-
lepszym razie tylko ich podgnicie.

 W gospodarstwach, w któ-
rych całość obornika wykorzystuje 
się do nawożenia gruntów ornych, 
zimotrwałość traw szlachetnych 
także można poprawić, stosując 
jesienią fosfor i potas mineralny. 
Systematyczne, coroczne nawo-
żenie fosforowe powinno być sto-
sowane na łąkach i pastwiskach 
założonych na lekkich glebach mi-
neralnych i torfowo-mineralnych. 
Ilość nawozu fosforowego rozsie-
wanego jesienią powinna stanowić 
50 proc. dawki rocznej.

(pw)

     Prawo

Za błąd we wniosku za kratki?
Co grozi rolnikowi, który świadomie źle wypełni wniosek o dofinansowanie unijne? Pierw-
szą karą może być wstrzymanie dopłat na najbliższe trzy lata. Cały czas nie wiadomo czy 
można być karanym podwójnie i trafić nawet za kratki.

Kwestia podwójnego karania 
dotyczy rolnika Łukasza Marcina 
Bondy, który w 2005 r. złożył w biu-
rze powiatowym Agencji Restruk-
turyzacji i Modernizacji Rolnic-
twa wniosek o przyznanie unijnej 
pomocy. Zawarł w nim niepraw-
dziwe dane dotyczące powierzch-
ni uprawianych gruntów rolnych 
i rodzaju upraw. Za ten czyn został 
pozbawiony dopłat bezpośrednich, 
a poza tym skazany przez sąd rejo-
nowy za popełnienie przestępstwa 
– oszustwa subwencyjnego – na 
8-miesięczną karę pozbawienia 
z warunkowym zawieszeniem jej 
wykonania na okres 2 lat i na karę 
grzywny w wymiarze 80 stawek 
dziennych po 20 złotych każda.

Rolnik odwołał się i sąd okrę-

gowy uznał jego argumenty. Nie-
stety, prokurator generalny złożył 
kasację do Sądu Najwyższego. Ten 
z kolei skierował pytanie o wyja-
śnienie tego zagadnienia prawnego 
do Trybunału Sprawiedliwości Unii 
Europejskiej. Sąd Najwyższy zasta-
nawiał się czy z uwagi na zakaz po-
dwójnego karania (zasada ne bis in 
idem), można wszczynać dodatko-
wo postępowanie karne przeciwko 
bene�cjentowi pomocy.

Zgodnie z kryteriami określo-
nymi przez trybunał w dotychcza-
sowym orzecznictwie, ani wyklu-
czenie pomocy w roku bieżącym, 
ani jej zmniejszenie w trzech ko-
lejnych latach nie ma charakteru 
karnego. W konsekwencji zasada 
ne bis in idem nie znajduje tutaj za-

stosowania.
Rzeczniczka generalna trybu-

nału uściśliła, że niezastosowanie 
zasady ne bis in idem nie może  pro-
wadzić do tego, by pod względem 
wysokości kary zainteresowany był 
obciążany w sposób nieproporcjo-
nalny. Z zasady proporcjonalności 
wynika bowiem, że sankcję admi-
nistracyjną należy uwzględnić przy 
ocenie sankcji karnej, którą należy 
nałożyć.

Podsumowując – lepiej do-
kładnie wypełniać wnioski o do-
�nansowanie, ponieważ w przy-
padku zetknięcia się z bardzo 
wyczulonym prokuratorem kara 
może rolnika nie ominąć.

Piotr Wołyński
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      Golub-Dobrzyń

Śpiewali i grali 
na instrumentach
Każde dziecko, które w czwartek 22 grudnia, zgłosiło się do 
Filii dla Dzieci i Młodzieży Miejskiej i Powiatowej Biblio-
teki Publicznej w Golubiu-Dobrzyniu i zaśpiewało kolędę 
otrzymało prezent w postaci książeczki, zabawki, pluszaka 
bądź innego drobnego gadżetu.

- Byłam mile zaskoczona od-
zewem na akcję. Udało się zebrać 
ponad 70 przedmiotów m.in. 
książki, zabawki, pluszaki, puz-
zle, gadżety, takie jak długopisy, 
kubki, biżuteria dla młodzieży 
itp. - mówi Joanna Metel-Pepliń-
ska, pracownica Filii dla Dzieci  
i Młodzieży Miejskiej i Powiato-
wej Biblioteki Publicznej w Go-
lubiu-Dobrzyniu. - Wszystkie 
przedmioty pochodziły z darów 
od sponsorów.

Akcja śpiewania kolęd w bi-
bliotece trwała cały dzień. W su-
mie uczestniczyło w niej 43 dzie-
ci. Wzięli w niej udział zarówno 
najmłodsi w wieku 3-4 lata, jak 
i starsi, tak chłopcy jak i dziew-
częta. Śpiewano najpopularniej-
sze kolędy, np.  „Lulajże Jezuniu”, 
„Cicha noc” czy „Przybieżeli do 
Betlejem”. Niektóre dzieci gra-
ły na instrumentach, jak �et czy 
cymbałki. 

Katarzyna Piotrowska

      Gmina Zbójno

Czas życzeń i refleksji

Podobnie jest w gminie 
Zbójno. W Szkole Podstawowej 
w Działyniu z wójtem Grzego-
rzem Tułodzieckim oraz radnymi 
i sołtysami spotkali się mieszkań-
cy tej miejscowości oraz Klonowa, 
Rembiochy, Sitna i Wielgiego. Na-
tomiast w gimnazjum w Zbójnie 
spotkali się mieszkańcy Adamek, 
Ciepienia, Kazimierzewa, Łuka-
szewa, Obór, Podoliny, Ruduska, 
Ruża, Wojnowa, Zbójna, Zbójecka 

i Zosina. W spotkaniach uczestni-
czyli proboszczowie z Ciepienia, 
Działynia i Ruża. 

W zorganizowanie tradycyj-
nych spotkań włączyły się lokal-
ne stowarzyszenia. Panie ze sto-
warzyszeń przygotowały posiłki, 
dzieci ze szkoły w Działyniu wy-
stawiły jasełka, a dzieci ze szkoły 
w Klonowie przygotowały drobne 
upominki. W Działyniu spotkało 
się osiemdziesiąt osób. 

Natomiast w Zbójnie na spo-
tkanie przybyło dziewięćdziesiąt 
osób. Tu również posiłki zapew-
niły panie z lokalnych stowarzy-
szeń. Jasełka przygotowały dzieci 
ze Zbójna, a upominki uczniowie 
szkoły w Rużu. 

Organizacją spotkań zaję-
li się pracownicy Urzędu Gminy 
i Gminnego Ośrodka Pomocy 
Społecznej.  

DG

Czas przed świętami Bożego Narodzenia i okres po Nowym Roku to te momenty w roku, 
które wypełnione są spotkaniami o oficjalnym charakterze, ale w rodzinnej atmosferze. 
Najpierw są to spotkania wigilijne, a potem noworoczne. Z reguły są okazją do rozmowy 
i refleksji. Często organizowane są przez samorządowców. To dobry moment na składanie 
życzeń zdrowia i pomyślności w nowym roku.
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Ford mondeo kombi, silnik 2,0 TDDI, 

2001, srebrny, klimatyzacja, OC, AC. 

Cena 10500  

tel. 660 457 287

Oddam w dobre ręce dwa 6-tygo-
dniowe szczeniaki (suczka i piesek), 

czarne, będą malutkie 
tel. 510 347 250

Sprzedam mieszkanie w Sokołowie  
30 m2. Tel. 781 505 571

Auta do kasacji kupię  
– tel. 514 342 906

Skup Aut – Płacimy Najwięcej 
złomowanie pojazdów, wystawiamy 
zaświadczenie, transport gratis 
(56)477 89 22, 600 934 784

Sprzedam działkę budowlana uzbrojo-
ną o pow. 45 ar cena do uzgodnienia. 
Tel. 56 683 62 85 , kom. 602 231 417

- - - - Auta - - - - - Kupię - - - - - - 
całe albo rozbite. Tel. 510 385 843

Sprzedam mieszkanie 55 m2 w Fry-
drychowie. Cena do negocjacji. 
 Tel. 509 502 688

Auta, auta – kupię. Kupię całe lub 
rozbite, osobowe, dostawcze i inne. 

Tel. 501 141 042 O G Ł O S Z E N I E   P Ł A T N E

Sprzedam mieszkanie 48 m2, 2 

pokoje, kuchnia, łazienka, wc, piwnica 
i garaż.  
Tel. 698 734 355.

Sprzedam nowy piec CO uniwersalny 

1KW, cena 1300zł,  
tel. 683 91 97. 

Działka 5600m2 zabudowania do 
remontu, Podzamek Golubski 21, 
pilnie sprzedam,  

tel. 52 348 51 30.

Auto skup-sprzedaż części pomoc 
drogowa --- Kowalewo Pom. 
514 342 906.

Sprzedam prosięta 11 stuk,  
tel. 532 491 355.

Seat ibiza 1,4 nieb. 96, WK, CZ, 
AA,bez dziur, 2900zł, bryczka 
6-osobowa, s. bdb., 2300zł, wóz 
konny 550zł, zamia. Klacz kara 4 lat 
ujeżdżona 3300 Lipnica  
504684132. 

Sprzedam dom 190m2 garaż wolno-
stojący 12m2, magazyny 200m2, wia-
ta90m2, działka 2800m2, Ostrowite, 
tel. 477 80 42.

Układamy kostkę i kamień,  
tel. 603659671 lub 721545485.

Sprzedam dom, działka 600m2, 
media, Kowalewo Pom., Kom.  
788 016 839.

Sprzedam pszenicę paszową bobik, 
ziemniaki 40 groszy/kg z dowozem, 
tel. 600252195.

Sprzedam VW T4 DOKA, 6-os+paka 
zarejestrowany , rok 1994, 2,4 D. 
cena 15500 do neg. 606126199.

Mam mieszkanie do wynajęcia w G-D, 
2 pokoje, 30m2, tel. 603286056.

Sprzedam dom z dz. 1900m2  
w atrakcyjnym miejscu Golubia, 
plandekę do żuka, karczera,  
tel. 880507514.

R E K L A M A

CHWILÓWKA
od 500 do 1000 zł

690 088 000
Dowiedz się więcej:

Wypłata w domu Klienta
Bez BIKu

Dla osób z komornikiem

Najniższe koszty

EXPERT
FINANSOWY

Najlepsza

na rynku
oferta
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NAPRAWDĘ WARTO...

OBEJRZEĆ... �lm „Chciwość” J. C. Chandora. To pierwsze  
24 godziny �nansowego kryzysu na Wall Street. Kulisy wydarzeń, które 
zmieniły cały świat. Analityk pracujący dla potężnej �rmy inwestycyjnej, 
mającej swoją siedzibę na słynnym Wall Street, odkrywa niepokojące 
dane. Uzyskane przez niego informacje wskazują na nieprawidłowości 
�nansowe, które mogą doprowadzić do bankructwa całego przedsię-
biorstwa. Gdy statystyki tra�ają w ręce najważniejszych członków zarzą-
du, rusza lawina krytycznych, niekoniecznie tra�onych decyzji. Jeden 
niewłaściwy ruch może doprowadzić do �nansowej katastrofy. Zagro-
żona jest nie tylko �rma, ale i przyszłość całej globalnej gospodarki. 
Film nominowany do nagrody Złotego Niedźwiedzia na MFF w Berlinie 
w 2011 roku. „Chciwość” to �lm osadzony w świecie międzynarodowej 
�nansjery, w którym wielkie ryzyko jest wliczone w każde działanie. 

www.stopklatka.pl

PRZECZYTAĆ... książkę Kena Folleta „Filary ziemi”. Średniowiecz-
na Anglia w XII wieku (1123-1170) - w tle wojna domowa, kon�ikty na 
tle religijnym, spory o sukcesję na angielskim tronie i (kończące książ-
kę) zabójstwo Tomasza Becketa, arcybiskupa Canterbury, przez rycerzy 
króla Henryka II. Walka o władzę, intrygi, seks, miłość, zdrada, mroczne 
tajemnice i zbrodnie, akty nienawiści i desperacji - to wszystko zawiera 
fabuła tej porywającej opowieści, osnuta wokół trwającej blisko czter-
dzieści lat budowy wielkiej katedry Kingsbridge.

czytelnia.onet.pl

POSŁUCHAĆ... płyty „Shine“ Marcina Nowakowskiego. Powstawała 
ona w październiku 2011 w Los Angeles. Tworzyli ją dwaj uznani pro-
ducenci muzyczni: dwukrotny laureat prestiżowej nagrody Grammy, gita-
rzysta Paul Brown oraz światowej sławy pianista Je� Lorber. Pop jazzowy 
krążek „Shine” to mnóstwo pozytywnych dźwięków: funkowe sekcje dęte 
w wykonaniu Jerrego Hey`a i Billa Reichenbacha, energetyczne woka-
le Dexa Reynosa i Billy`ego Mondrago oraz orkiestracje zaaranżowane 
przez Adama Sztabę. Na płycie zagrali również: Michael �ompson, Brian 
Bromberg, Jimmy Haslip, Gary Novak, Dave Weckl, Ricky Lawson i Ro-
berto Vally. „Shine“ promują piosenki pt. „Out of Time“ i „Shine Shoes“, 
które znacznie różnią się od singli promujących poprzednie płyty Nowa-
kowskiego. – To druga moja płyta, która jest wynikiem wizyty w słonecz-
nej i optymistycznej Kaliforni. Tym razem szukałem inspiracji w muzyce 
pop, której kolebką są właśnie studia muzyczne w Los Angeles. W przy-
wołaniu klimatu wielkich muzycznych produkcji pomógł mi znakomity 
dyrygent Adam Sztaba, tworząc aranżacie sekcji smyczków, wykonanych 
na płycie „Shine” przez Atom String Quartet. Jestem przekonany, że wiel-
biciele mojej muzyki z przyjemnością pozwolą się zabrać w muzyczną po-
dróż pomiędzy takimi gatunkami jak pop, contemporary jazz, smooth jazz 
i R’N’B – mówi Marcin Nowakowski. Marcin Nowakowski to doświad-
czony, wybitnie utalentowany saksofonista, aranżer i multiinstrumentali-
sta, grający na wszystkich instrumentach dętych drewnianych.  Zdobywca 
Złotych Płyt za solowe albumy „Smooth Night” i „Better Days”.

www.empik.com

Zaginął husky  
siwo-biała półroczna 
suczka, w domu 
czekają na nią 5-letni 
Szymon i 8-letnia 
Patrycja.

Jeśli ktoś widział 
lub znalazł psa, 
prosimy o kontakt 
nr tel.694922792. 
Bardzo dziękujemy

R E K L A M A
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      Święta

Chrystus błogosławił domom
Jutro Kościół katolicki obchodzić będzie święto Trzech Króli. 
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Na pamiątkę tego wydarze-
nia w świątyniach odbywać się 
będzie święcenie kredy, kadzidła 
i wody. Natomiast na drzwiach 
domów i mieszkań pisać będzie się 
„K+M+B 2012”, litery te to inicjały 
trzech królów - mędrców. Po łaci-
nie skrót odczytywany jest, jako 
błogosławieństwo – Christus Man-
sionem Benedicat, czyli „Chryste 
błogosław temu domowi”. 

Trzech Króli to właściwie uro-
czystość Objawienia Pańskiego. 
Obchodzona jest 6 stycznia i uzna-
wana za jedno z najstarszych świąt 
chrześcijańskich. Świętowano je 
wcześniej niż Boże Narodzenie. 
Dzień Objawienia Boga światu 
po grecku zwany jest Epifaneją. 
To objawienie się Chrystusa, uka-
zanie wielkiego światła ludziom, 
którzy trwali pogrążeni w ciem-
nościach. 

Pierwsi chrześcijanie w tym 
właśnie dniu świętowali Boże Na-
rodzenie, tradycję tę zachowują 
do dzisiaj chrześcijanie obrządku 
wschodniego, prawosławni i gre-
kokatolicy. Tradycja wschodnia 
przywiązuje do tego święta szcze-
gólną wagę i obchodzi je bardzo 
uroczyście. Święto obchodzi się 
już od III wieku. To pamiątka 
hołdu, jaki Trzej Królowie - mę-
drcy ze wschodu (przybyli z Indii, 
Persji i Arabii) - Kacper, Melchior 
i Baltazar złożyli Dzieciątku Je-
zus. Natomiast w sztuce Kacper 
przedstawiany jest najczęściej 
jako o�arujący mirrę Afrykań-
czyk, Melchior jako dający złoto 
Europejczyk i Baltazar jako król 
azjatycki, przynoszący do żłóbka 
kadzidło.

W IV wieku do liturgii Ko-
ścioła wprowadzone zostały dwie 
odrębne uroczystości, Boże Naro-
dzenie 25 grudnia i święto Trzech 
Króli - Objawienia Pańskiego  
6 stycznia. Zamyka ono cykl świą-
teczny Bożego Narodzenia.

W Polsce bardziej utrwaliła się 
nazwa Święto Trzech Króli. Trzej 
królowie przybyli ze wschodu, 
aby złożyć pokłon i dary – mirrę 
(zmieszane z żywicą zioła), kadzi-
dło i złoto nowonarodzonemu Je-
zusowi Chrtystusowi. 

Nie ma zbyt wielu źródłowych 
dokumentów na temat persona-

liów królów, którzy przybyli do 
Betlejem, więcej jest legend i spe-
kulacji. Magowie byli to inaczej 
ludzie uczeni, astrologowie, któ-
rzy umieli czytać znaki na niebie. 
Dopiero z czasem przyjęło się ich 
nazywać królami. Ich konkretna 
liczba rzeczywiście nie pada. Róż-
ne legendy i przesłania podawały, 
że królów było sześciu, dwóch, 
a nawet dwunastu. Pobożność lu-
dowa ze względu na liczbę darów 
ustaliła, że było ich trzech. Do-
piero w tradycji VI wieku zaczęto 
mówić o nich jako o królach, a za-
nim nazwano ich Kacprem, Mel-
chiorem i Baltazarem, upłynęło 
kolejnych 300 lat.

Pokłon magów-mędrców-
królów, których do Jezusa przy-
wiodła gwiazda, wskazuje, że cały 
wszechświat (gwiazda symbolizuje 
tu kosmos) został poruszony na-
rodzeniem Chrystusa. Przybywają 
do Niego poganie, aby oddać cześć 
Bogu. Wydarzenie wskazuje na 
możliwość poznania Boga dzięki 
rzetelnemu poszukiwaniu prawdy. 
Gwiazda to też symbol życiowej 
drogi każdego człowieka, podąża-
jącego za światłem wiary. Mędrcy 
symbolizują ludzkość, która przy-
bywa do Betlejem, aby w Jezusie 
uznać obiecanego Mesjasza i zło-
żyć Mu należny hołd. Mędrcy ze 
wschodu oddali Bogu pokłon. Nie 
byli to członkowie narodu Izraela, 
bo Jezus to Bóg wszystkich ludzi, 
bez względu na miejsce zamiesz-
kania. Królowie to symbol uni-
wersalności Kościoła, który jest 
otwarty dla wszystkich ludzi bez 
względu na rasę, język czy pocho-
dzenie. 

Królowie przynieśli dary. 
Każdy z nich ma symboliczne 
znaczenie. Złoto to godność kró-
lewska, mirra to symol wypełnie-
nia proroctw i zapowiedź śmierci 
Zbawiciela, a kadzidło to symbol 
godności kapłańskiej. Jednocze-
śnie był to wyraz wiary w Chry-
stusa Króla (złoto),  prawdziwego 
człowieka (mirra) i prawdziwego 
Boga (kadzidło). O�arowane dary 
mają także inną symbolikę, któ-
ra przypomina o bogatych, ubo-
gich i cierpiących, o radościach 
i smutkach. Złoto uosabia miłość 
dla Boga i bliźniego, kadzidło to 

tęsknota, a jednocześnie zachwyt 
nad pięknem Bożego świata. Mir-
ra symbolizuje ból, mękę, śmierć, 
grzech. To całokształt wszystkiego, 
co człowieka  spotyka w życiu.

Święto Trzech Króli obcho-
dzone jest w większości państw 
Unii Europejskiej. 6 stycznia każ-
dy chrześcijanin ma obowiązek 
uczestniczenia we Mszy świętej. 
Dlatego w kilku europejskich kra-
jach dzień ten został ustanowiony 
wolnym od pracy. 

Dawniej w Polsce ze świętem 
tym wiązały się różne zwyczaje. 
Dzień Trzech Króli uznawano za 
szczodry i święty. To ostatni spo-
śród dwunastu szczodrych dni 
i wieczorów. Był to dzień poczę-
stunków, odwiedzin i wręczania 
sobie drobnych darów. 

Domy odwiedzali też kolęd-
nicy, często to chłopcy przebrani 
za trzech królów, w złotych, koro-
nach, a czasem w szatach liturgicz-
nych, starych i podniszczonych 
kapach i ornatach, pożyczonych 
z kościołów. Składali gospoda-
rzom życzenia i wypraszali datki. 
Tego dnia we wszystkich domach, 
i na wsi i w mieście, rozdawano 
dzieciom czerwone jabłka oraz 
orzechy, które miały im zapewnić 
rumieńce zdrowia i mocne zęby. 
Nikomu w tym dniu nie szczędzo-
no jedzenia i jałmużny. Wszystkich 
przybywających do domów kolęd-
ników suto ugaszczano i rozdawa-
no im tzw. szczodrakowe bułki

Współczesne święto Trzech 
Króli to przede wszystkim uro-
czystość kościelna, podczas której 
święci się kawałki kredy i kadzi-
dło. Do niedawna, na południu 
Polski, zwłaszcza na wsi, świeci-
ło się w tym dniu przyniesioną 
z domu, chociażby najskromniej-
szą biżuterię, aby przynosiła swym 
właścicielom szczęście i bogactwo. 
Współcześnie przyniesioną z ko-
ścioła do domu poświęconą kredą 
pisze się na drzwiach wejściowych 
datę bieżącego roku i poprzedzie-
lane krzyżykami litery K+M+B. 
Trzej Królowie czczeni są jako 
patroni podróżujących, pielgrzy-
mów, handlowców, właścicieli go-
spód oraz kuśnierzy.

Dariusz Guzowski

      Zawiadamiamy, że
  dnia 26 grudnia

zmarła

Józefa
Stankiewicz

z Golubia-Dobrzynia
(lat 86)

      Zawiadamiamy, że
  dnia 23 grudnia

zmarł

Stanisław Józef

Mierzejewski

z Kowalewa Pom.
(lat 65)

      Zawiadamiamy, że
  dnia 28 grudnia

zmarł

Lech Piotr

Celmer

z Golubia-Dobrzynia
(lat 66)

      Zawiadamiamy, że
  dnia 31 grudnia

zmarł

Józef Piotr

Chmielewski

z Płonnego
(lat 69)

      Zawiadamiamy, że
  dnia 2 stycznia

zmarł

Tomasz

Opiński

z Golubia-Dobrzynia
(lat 48)

      Zawiadamiamy, że
  dnia 28 grudnia

zmarła

Janina 

Graczkowska

z Golubia-Dobrzynia
(lat 84)

      Zawiadamiamy, że
  dnia 28 grudnia

zmarła

Marta Joanna

Zakrzewska

z Golubia-Dobrzynia
(lat 83)

      Zawiadamiamy, że
  dnia 28 grudnia

zmarła

Sabina

Rumińska

z Miliszew
(lat 83)

      Zawiadamiamy, że
  dnia 27 grudnia

zmarł

Teodor
Tomaszewski

z Golubia-Dobrzynia
(lat 84)

      Zawiadamiamy, że
  dnia 25 grudnia

zmarła

Teresa
Wiśniewska 

z Golubia-Dobrzynia
(lat 73)

      Zawiadamiamy, że
  dnia 24 grudnia

zmarł

Andrzej Feliks
Tuliszewski

z Antoniewa
(lat 72)
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Pogotowie
numer alarmowy 999
lub 112 Z telefonów kom.

Szpital Powiatowy
ul. Koppa 1e
87-400 Golub-Dobrzyn
tel. 56 683 22 91

Przychodnie prywatne
Gol-Med - NZOZ
uI. Szosa Rypińska 30c
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 683 54 88

Nasz-Medyk - NZOZ
uI. Wojska Polskiego 3c
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 683 28 81

Straż Pożarna
numer alarmowy 998
lub 112 Z telefonów kom.

Komenda Powiatowa
Państwowej Straży Pożarnej
ul. Lipnowska 9
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 683 22 44 lub 45

Policja
numer alarmowy 997
lub 112 z telefonów kom.

Komenda Powiatowa Policji
ul. Piłsudskiego 19
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 682 32 00
tel. 56 682 32 21

Posterunek Policji
w Kowalewie Pomorskim
ul. Plac Wolności 6
87-410 Kowalewo Pomorskie
tel. 56 684 1007
tel. 56 682 32 41

Straż miejska 986
Pogotowie energetyczne 991
Pogotowie gazowe 992
Pogotowie ciepłownicze 993
Pogotowie wodno-kanalizacyjne 994

Dyżury nocne aptek 
w Golubiu-Dobrzyniu
ul. Nowa 10a
26-31 każdego m-ca

ul. Kilińskiego 4
1-6 każdego m-ca

ul. Rynek 5
7-12 każdego m-ca

uI. Szosa Rypińska 30a
23-25 każdego m-ca

Administracja
Urząd Miejski
w Golubiu-Dobrzyniu
ul. Plac 1000-lecia 25
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 683 54 10

Urząd Miejski
w Kowalewie Pomorskim
ul. Plac Wolności 1
87-410 Kowalewo Pomorskie
tel. 56 684 10 24

Starostwo Powiatowe
w Golubiu-Dobrzyniu
ul. Plac 1000-lecia 25
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 683 53 80 lub 81

Agencja Restrukturyzacji
i Modernizacji Rolnictwa
ul. J.G Koppa 1B
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 682 21 30

Urząd Skarbowy
w Golubiu-Dobrzyniu
ul. Kappa 1A
tel. 56 491 80 20

Powiatowy Urząd Pracy
uI. Szosa Rypińska 26
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 683 52 31

Urząd Gminy Golub-Dobrzyń
pI. 1000-lecia 25
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 683 54 01

Urząd Gminy Ciechocin
87-408 Ciechocin
tel. 56 683 77 81

Urząd Gminy Zbójno
Zbójno 35a
87-645 Zbójno
tel. 54 280 1921

Urząd Gminy Radomin
87-404 Radomin
tel. 56 683 75 22

PKS
Dworzec Autobusowy
ul. Sokołowska 11
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 683 28 19

Horoskop 5 – 11 stycznia

wróżka Adelajda 

Wodnik (21.01.-19.02.)

To czas dobrej 

passy w sprawach 

codziennych i tych 

mniejszej wagi. Warto zająć się zmianą 
wyglądu, mieszkania lub, jeśli to moż-
liwe, miejsca pracy. Wszelkie tego typu 
posunięcia udadzą się znakomicie. 
Będą Cię otaczać mili i życzliwi ludzie, 
możesz też odnowić kontakt z kimś nie-
gdyś zaprzyjaźnionym.

Ryby (20.02.-20.03.)
To czas interesujących 
spotkań, także oficjalnych, 
w większym gronie ludzi, 
których łączy wspólny za-

wód lub zainteresowania. Przy okazji 
udziału w konferencji, zjeździe, sympo-
zjum możesz poznać kogoś, kto przy-
padnie Ci do gustu i to nie tylko od stro-
ny intelektualnej. Znajomość wygląda na 
bardzo obiecującą.

Bliźnięta (22.05.-22.06.)
Tydzień upłynie pod zna-
kiem refleksji – będziesz 
rozpamiętywać dawne 
sprawy, wspominać zna-
jomych z przeszłości. Na 

fali takich odczuć pojawi się przekona-
nie, że warto wrócić do zarzuconych nie-
gdyś planów – zapisać się na jogę, może 
w zimowym semestrze rozpocząć kurs, 
o którym od dawna myślisz.

Rak (22.06.-22.07.)
To będzie spokojny ty-
dzień, niedawne napięcia, 
problemy znikną jak za 
dotknięciem czarodziej-
skiej różdżki. Będziesz 

miał więcej czasu dla siebie i bliskich, 
zaczną spływać zaproszenia na karna-
wałowe imprezy. To wszystko pozytyw-
nie wpłynie na Twój nastrój i z nadzieją 
spojrzysz w przyszłość.

Lew (23.07.-23.08.)
Dobry okres dla intensyw-
nej pracy bądź zdobywa-
nia nowych umiejętności. 
Twój zapał i dyspozycje 
intelektualne osiągną teraz 

szczytową formę. Nie zmarnuj tego, bo 
to, co teraz zdobędziesz może procento-
wać przez dłuższy czas, dobrze wpływa-
jąc na Twoją karierę. Jeśli wykonujesz 
twórczy zawód, przedstaw swoje prace.

Waga (23.09.-22.10.)
To tydzień wielu do-
brych okazji i szans 
– przede wszystkim 

w sprawach zawodowych. Zwrócisz 
uwagę swoją wiedzą i zdolnościami. 
Pokażesz, że nie obawiasz się nowych 
wyzwań. Dobrze będą się rysować Two-
je perspektywy materialne, znajdziesz 
nowe źródła dochodu. Twoje pomysły 
przyniosą szybkie korzyści.

Skorpion (24.10.-22.11.)
Twoje zaangażowanie 
w rozmaite społeczne 
projekty wywrze dobry 
wpływ na ludzi, których 

wcale nie znasz. Będzie to jednak dla 
Ciebie wielce satysfakcjonujące. Wiele 
spraw zacznie się wyjaśniać i układać, 
łatwiej będzie też podjąć ważne decyzje. 
Początek roku zapowiada się zdecydo-
wanie pozytywnie.

Strzelec (23.11.-21.12.)

Przypływ dobrego nastro-
ju i chęci do działania. 
Szczególnie się przyda-
dzą, jeśli rozpocząłeś jakiś 

nowy etap życia: zmieniłeś pracę, miej-
sce zamieszkania, związałeś się z kimś. 
Nie będziesz mieć wątpliwości, co do 
słuszności swoich decyzji i dostosujesz 
się do wymogów sytuacji. Zajmij się za-
ległymi sprawami.

HUMOR

Koziorożec (22.12.-20.01.)
Pierwsza połowa tygo-
dnia może być burzliwa. 
Zapobiegawczo uważaj 
za kierownicą i pilnuj 

swoich rzeczy. Przede wszystkich unikaj 
tych, o których wiesz, że Ci źle życzą. To 
nie jest dobry czas, by załatwiać sporne 
sprawy. Druga połowa tygodnia zapo-
wiada się zdecydowanie lepiej. Uda się 
przeprowadzić wszystkie zamierzenia.

Byk (21.04.-21.05.)
Czas harmonii, zrozumie-
nia i wyciszenia. Popra-
wią się Twoje stosunki 
z najbliższymi, otoczenie 
wyda się milsze i skore 

do pomocy. Zaczniesz prowadzić bardziej 
ożywione życie towarzyskie wśród osób, 
które odpowiadają Ci pod każdym wzglę-
dem. Jeśli byłeś z kimś skłócony, teraz 
zakończysz dawne spory. 

Panna (24.08.-23.09.)
Możesz się teraz cieszyć 
dobrym zdrowiem, nie 
zabraknie Ci też zapa-
łu do działania. Wiele 

zdziałasz w różnych dziedzinach życia. 
Zakończysz zaległe sprawy zawodowe 
czy urzędowe, uporządkujesz dom lub 
ogród, załatwisz korespondencję, wy-
wiążesz się z obietnic wobec innych 
ludzi. Znajdziesz też  czas dla siebie.
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dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Sobota 7.01.2012

dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Niedziela 8.01.2012

dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00

2/3/5

-1/4/4

-1/2/3
-1/2/4

1/3/5
2/3/5

1/2/4
-1/2/4

963 hPa
997 hPa

997 hPa  
1003 hPa

996 hPa
989 hPa

988 hPa
989 hPa

temperatura
minimalna/odczuwalna/maksymalna

ciśnienie

25 km/h
22 km/h

19 km/h
24 km/h

24 km/h
19 km/h

20 km/h
13 km/h

wiatr

5 mm

1,7 mm

0 mm
0,4 mm

0 mm
0 mm

0,2 mm
0,9 mm

śnieg

P
o
g
o
d
a

Zabawa dla dzieci – kolorowanka

Baran (21.03.-21.04.)
To będzie niespokojny 
tydzień, wiele nieoczeki-
wanych spraw stanie się 
udziałem Twoim i bli-
skich Ci osób. Będziesz 

zmuszony do zmiany planów bądź zna-
lezienia czasu na zajęcie się kimś jesz-
cze. Mogą pojawić się nieprzewidywane 
wyzwania, konieczność załatwienia od-
kładanych dotąd spraw urzędowych.

Baco, czym zabiliście sąsiada? 
– A synecką, wysoki sądzie... 
– Wieprzową czy wołową? 
– Kolejową.

Jasiu szepcze tacie na ucho:
– Jak dasz mi dziesięć złotych, to po-
wiem Ci, co mówi mamie pan listonosz 
jak jesteś w pracy.
Ojciec wyjmuje 10 zł i daje synowi.
– I co, Jasiu? Co mówi?
– Mówi: „Dzień dobry. Poczta dla pani”.

Przychodzi Jasio do domu z zakrwawio-
nym nosem, mama się pyta:
– Co się stało?
– W szkole czarodziej wyjmował mi  
z nosa pieniądze.
– To czemu Ci krew z nosa leci?
– Bo koledzy po szkole szukali więcej!
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Sposób przyrządzenia:

Seler, ananasa i kukurydzę osączyć. Ananasa i pora pokroić w kostkę. Jajka ugotować i również pokroić w kostkę. Układać 
warstwami, smarując lekko majonezem jajka – seler – ananas – por – kukurydza. Przyprawiać warstwy solą i pieprzem.

EKSPRESOWA SAŁATKA Z ANANASEM
Składniki:

4 jajka       1 puszka selera
1 puszka ananasa      1 puszka kukurydzy
1 por       sól
pieprz       majonez

Sposób przyrządzenia:

Biszkopt: żółtka wymieszać z octem i proszkiem do pieczenia, odstawić. W tym czasie ubić białka na sztywno, dodać cukier 
i ubijać. Dodać żółtka i mąkę, lekko wymieszać. Upiec. Masa budyniowa: na soku z ananasów ugotować budyń i rozpuścić 
w nim żelatynę. Wystudzić. Utrzeć masło i żółtka, dodać zimny budyń i pokrojone w kostkę ananasy. Beza: ubić białka z cu-
krem i dodać wiórki kokosowe. Rozsmarować na papierze do pieczenia i piec w temperaturze 150 st. C. Oderwać papier zaraz 
po wyjęciu z piekarnika. Biszkopt posmarować masą, na to ułożyć kokosową bezę. 

ANANASOWIEC
Składniki na biszkopt:

5 jaj        1 szklanka mąki
1 szklanka cukru      1 łyżeczka proszku do pieczenia
pół łyżki octu

Składniki na masę budyniową:

1 budyń śmietankowy      4 żółtka
2 puszki ananasów      1 łyżka żelatyny
1 kostka masła

Składniki na bezę kokosową:

4 białka       1 szklanka cukru
20 dkg wiórków kokosowych

4. napój alkoholowy z rumu zmieszanego z gorącą wodą i osłodzonego
6. gatunek hiszpańskiego wina
8. armeński napój z fermentowanego mleka podobny do jogurtu
9. DŻEM; rodzaj konfitur o galaretowatej konsystencji zawierający także całe,Ê
    nie rozgotowane owoce
11. napój alkoholowy otrzymywany przez destylację melasy z trzciny cukrowej
12. KAZEINA; główny składnik białkowy mleka
14. wyrób cukierniczy spożywany najczęściej w czasie Świąt Wielkanocnych
16. wymyślna potrawa; przysmak, rarytas
18. japoński napój alkoholowy otrzymywany z ryżu i podawany zwykle na gorąco
20. grecki napój alkoholowy
21. nalewka na spirytusie z dodatkiem ziela piołunu
22. lekkostrawna kaszka i mączka otrzymywana z rdzenia pnia niektórych palm
24. przyrumieniona obustronnie grzanka chleba
26. lędźwiowa część tuszy mięsnej służąca do wyrobu wędlin o tej samej nazwie
28. zupa z mleka z dodatkiem żółtka
30. krynicka woda mineralna
34. gatunek owczego francuskiego sera przerośniętego pleśnią
36. ser z mleczka sojowego
38. obwarzanek o kształcie zbliżonym do ósemki
39. białe wino francuskie
40. półtusza wieprzowa z młodych tuczników odpowiednio obrobiona Ê
      i peklowana
42. północno-afrykańska potrawa z kaszy lub mąki z tłuszczem baranim; Ê
      takie kulki mięsne smażone w oleju
43. zupa karaibska z dyni, mleka, cebuli, pomidorów z dodatkiem tymianku Ê
      i pietruszki
44. zawiesisty płyn podawany jako dodatek do np. mięs

kulinaria

1. rozbity i usmażony płat mięsa wołowego, Ê
    wieprzowego lub cielęcego
2. francuski i szwajcarski ser podpuszczkowy Ê
    wyrabiany w postaci dużych kręgów
3. łamliwe ciasto jako foremka do lodów, kremów
4. JAŁOWCÓWKA
5. MANNA; kasza pszenna o wyrównanej Ê
    granulacji (ok. 0,75 mm), łatwo strawna
7. solona ikra ryb jesiotrowatych jako przekąska
10. produkt z soku drzew podzwrotnikowych Ê
      używany przy produkcji gumy do żucia
13. włoska potrawa z gotowanego ryżu Ê
      zapiekanego z mięsem, jarzynami i przyprawami
15. deser z soków owocowych, cukru i mąki Ê
      ziemniaczanej
17. serek z silnie solonego twarogu z kminkiem 
wyrabiany na Morawach
19. skiełkowane ziarno zbóż używane Ê
      w piwowarstwie
23. część goleni cielęcej
25. dawna kuchnia objazdowa w Warszawie
27. napój alkoholowy z przefermentowanych Ê
      owoców np. winogron
29. zupa na jarzynach i mięsie zasypana kaszą Ê
     jęczmienną a także napój alkoholowy Ê
     sporządzany ze spirytusu, na miodzie i korzeniach
31. rodzaj ciasta z masy karmelowej, maku, Ê
      miodu, migdałów i orzechów
32. lody włoskie złożone z kilku warstw Ê
      o różnych smakach z bakaliami
33. włoska potrawa przyrządzana z mąki Ê
      kukurydzianej; ludowa mamałyga
35. ubita lub utarta masa ze śmietany, białka Ê
      lub masła z cukrem i przyprawami
37. ZACZYN, drożdże piekarskie
41. nagła zmiana w winie, przybiera ono Ê
      barwę mleczną

Poziomo

Krzyżówka tematyczna
Rozwiązanie (KULINARIA numer 1)

numer 2

Pionowo
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      Postaci

Oficer największych 
nadziei Napoleona
Na łuku triumfalnym w Paryżu trudno jest znaleźć polskie 
nazwiska.  Jednak można  tam odszukać dane  Józefa Suł-
kowskiego. Cesarz Francuzów wysoko cenił naszego roda-
ka i określił go „oficerem największych nadziei”. 

Józef Sułkowski urodził się 
na początku  1773 roku  w ro-
dzinie szlacheckiej pieczętującej 
się herbem Sulima. W 1783 roku 
rozpoczął, jako kadet, służbę w 10 
Regimencie Pieszym Koronnym. 
Osiem lat później zdobył stopień 
kapitana. 

Walczył w wojnie polsko-ro-
syjskiej w 1792 roku. Za wykazane 
tam męstwo jako jeden z pierw-
szych został odznaczony nowo 
ustanowionym orderem Virtuti 
Militari. Po zakończeniu wojny 
wyjechał do Francji, gdzie od re-
wolucyjnego rządu francuskiego 
otrzymał misję dyplomatyczną do 
Turcji. Misji tej jednak nie wypeł-
nił, gdyż dowiedziawszy się o wy-
buchu powstania kościuszkow-
skiego w 1794 roku przekradł się 
z powrotem do kraju, aby tu stanąć 
do walki. Przybył za późno, gdyż 
powstanie już upadało. Po krót-
kim udziale w ostatnich walkach 
ponownie wyjechał do Francji.

We Francji udało mu się wstą-
pić do armii francuskiej w stopniu 
kapitana i otrzymać przydział do 
generała Berthiera w północnych 
Włoszech. Wyróżniwszy się wa-
lecznością i zdolnościami taktycz-
nymi w czasie kampanii włoskiej 
w 1796 roku, Sułkowski został za-
uważony przez Napoleona, który 

mianował Sułkowskiego swoim 
adiutantem. 

W 1798 roku otrzymał no-
minację na brygadiera i wyruszył 
z Napoleonem do Egiptu. Brał 
udział w kilku bitwach. Sułkow-
ski zginął w październiku 1798 
roku w czasie walki z oddziałem 
powstańczym. Aby uczcić jego pa-
mięć Napoleon nazwał imieniem 
Sułkowskiego jeden z fortów pod 
Kairem. Co ciekawej jego nazwi-
sko zostało wpisane na kolumnie 
południowej Łuku Triumfalnego 
w Paryżu.

W swym raporcie dla Dyrek-
toriatu Bonaparte napisał: „Mój 
adiutant Sułkowski, przeprowa-
dzając rankiem 1 Brumaire'a roz-
poznanie ruchów nieprzyjaciel-
skich w okolicach Kairu, został 
w drodze powrotnej napadnięty 
przez całą ludność przedmieścia. 
Po poślizgnięciu się konia Sułkow-
ski poniósł okrutną śmierć. Był to 
o�cer największych nadziei".

Właśnie pod takim tytułem 
Marian Brandys napisał książkę 
poświęconą Józefowi Sułkow-
skiemu. Polecamy publikację, 
tym wszystkim, którzy interesu-
ją się historią Polski w okresie  
napoleońskim. 

oprac. 

Szymon Wiśniewski 

Józef Sułkowski - portret Antoniego Brodowskiego

Na początku października 1608 
roku angielski statek Mary and 
Margaret przybył do Jamestown 
w Wirginii. Na pokładzie było kil-
ku Polaków, którzy zostali wynajęci 
przez kompanię handlową „Virginia 
Company of London”, na wniosek 
kapitana Johna Smitha, lidera kolo-
nii Jamestown. 

Kapitan Smith, po raz pierwszy 
dowiedział się o pracach polskich 
rzemieślników w czasie podróży po 
Europie Wschodniej. Według ze-
branych przez niego informacji Po-
lacy byli bardzo pracowici i dlatego 
kapitan zaprosił ich do Jamestown. 
Ich zadaniem miało być stworzenia 
przemysłu szklarskiego w kolonii. 
Znane są nazwiska kilku z nich: Mi-
chał Łowicki, Zbigniew Stefański, 
Jan Bogdan, Jan Mata, Stanisław Sa-
dowski.

Przyjazd naszych rodaków wy-
raźnie przyczynił się do przetrwania 
kolonii. Polacy pierwsi wykopali 
studnię, aby zapewnić dostęp do 
świeżej wody. Kolejnym osiągnię-
ciem było wybudowanie pieca do 
produkcji szkła. Tym samym Polacy 
jako pierwsi założyli w Ameryce fa-
brykę. Oprócz produkcji wyrobów 
szklanych, polscy osadnicy zajęli się 
produkcją smoły, niezbędnej do roz-
budowy nowej kolonii. Szkło, smo-
ła i drewno z polskiej fabryki były 
pierwszymi produktami eksporto-
wymi wywiezionymi z Ameryki do 
Europy. 

30 lipca 1619 roku polscy osad-
nicy dokonali innego, godnego uwa-
gi, osiągnięcia w kolonii Jamestown. 
Zorganizowali pierwszy strajk pracy 
w Ameryce. Strajkujący domagali się 
nie większej zapłaty, ale praw takich 
samych jaki inni osadnicy. Władze 

Pierwszy strajk w Ameryce zorganizowali Polacy

      Naród

Nasi w Ameryce
Polscy koloniści pojawili się w Ameryce już w 1608 roku. Jako pierwsi założyli fabrykę 
szkła oraz zorganizowali pierwszy w historii Ameryki strajk. Polscy żołnierze, między in-
nymi Kazimierz Pułaski oraz Tadeusz Kościuszko stworzyli podstawy amerykańskiej ar-
mii. Pierwszy został „ojcem amerykańskiej kawalerii”. Drugi dał podwaliny wojskowej 
inżynierii. 

kolonii ugięły się i Polacy otrzymali 
takie same przywileje głosowania, 
z których korzystali angielscy kolo-
niści.  

Kolejny Polak w historii Ame-
ryki – Jakub Sadowski pojawił się 
w 1770 roku. Jako pierwszy Euro-
pejczyk dotarł aż do Kentucky. Od 
jego imienia pochodzi nazwa miasta 
Sandusky w stanie Ohio.

Kolejni Polacy zapisali się 
w dziejach Ameryki w czasie wojny 
o niepodległość USA. Byli to przede 
wszystkim Kazimierz Pułaski i Ta-
deusz Kościuszko.

Kazimierz Pułaski był genera-
łem brygady w Armii Kontynental-
nej i walczył jako kawalerzysta. Co 
ciekawe uratował przyszłego pre-

Stanisław Batowski Kaczor „Śmierć Pułaskiego pod Savannah”

Tadeusz Kościuszko - obraz Kazimierza Wojniakowskiego

zydenta USA George Washingtona 
w bitwie pod Brandywine. Niestety 
zginął, prowadząc szarżę kawalerii, 
w bitwie pod Savannah, w wieku 31 
lat. Pułaski stał się znany jako ojciec 
amerykańskiej kawalerii. Ku jego pa-
mięci w USA obchodzony jest Dzień 
Kazimierza Pułaskiego (4 marca) lub 
Dzień Pamięci Generała Pułaskiego 
(11 października – rocznica śmierci 
generała)

Tadeusz Kościuszko w czasie 
wojny o niepodległość był także za-
wodowym o�cerem, który służył 
w Armii Kontynentalnej w 1776 
roku. Odegrał znaczącą rolę w zwy-
cięstwach w bitwie pod Saratogą 
i West Point. 

Szymon Wiśniewski

Wytop szkła przez polskich kolonistów
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      Kierunki studiów

Finanse i rachunkowość
Studia na kierunku finanse i rachunkowość nieustannie cieszą się popularnością wśród stu-
dentów. Wprowadzają one w złożony świat finansów, z którym wszyscy musimy sobie radzić 
- zarówno w pracy zawodowej, jak i w życiu prywatnym. Kierunek ten gwarantuje zdobycie 
wiedzy zawodowej niezbędnej do pełnienia funkcji związanych z analizą, oceną i projekto-
waniem procesów gospodarczych z ukierunkowaniem na zagadnienia finansowe.

Na studiach jest sporo zajęć 
z prawa, ekonomii czy języków 
obcych z naciskiem na branżową 
terminologię. Tym, co wpływa na 
atrakcyjność studiów, jest forma 
prowadzenia zajęć. Rzadko bowiem 
stosowane są suche wykłady. Nauka 
polega na studiowaniu przypadków, 
dyskusjach i ćwiczeniach-projek-
tach. Szkoły prowadzące kursy MBA 
często podpisują umowy z zagra-
nicznymi uczelniami, co niewąt-
pliwie uatrakcyjnia naukę. Prestiż 
Master of Business Administration 
wiąże się bowiem z międzynarodo-
wym charakterem tego standardu 
kształcenia.

Według badań niewiele �rm 
decyduje się jednak na wysłanie pra-
cownika na studia MBA, głównie ze 
względu na ich koszt. Jeśli już taka 
decyzja zapadnie, kwali�kacje pra-
cowników podlegają szczegółowej 
wery�kacji. Studia MBA mogą być 
dobrą inwestycją. Ze względu na 
duży koszt, na te studia decydują się 
przede wszystkim osoby już pracu-
jące. 

MBA przekładają się jednak nie 
tylko na pieniądze. Jest to przede 
wszystkim lokata w siebie i własną 
przyszłość. Jeśli na studia wysyła 
�rma, jest to również z korzyścią 
dla niej samej.  MBA daje ludziom 
globalne spojrzenie na rozwiązywa-
ny problem, uczy identy�kowania 

procesów zachodzących w organi-
zacjach niezależnie od miejsca ich 
powstawania. Z punktu widzenia 
pracodawcy stanowiska, na których 
szczególnie przydaje się wiedza 
z kursu MBA, to te, które wymagają 
od pracownika szeroko rozumianej 
„orientacji biznesowej”. Wiedza na 
poziomie MBA jest więc nie tylko 
potrzebna prezesom czy dyrekto-
rom generalnym, ale również audy-
torom wewnętrznym, menedżerom 
i dyrektorom ds. identy�kowania 
procesów, ds. szacowania ryzyka, ds. 
inwestycji.

Skończenie kursu MBA oczy-
wiście nie gwarantuje sukcesu. Na 
podkreślenie zasługuje fakt, iż ab-
solwentów MBA zatrudniają raczej 
organizacje świadome potencjału 
takich osób i przełożeni, którzy nie 
będą się obawiać o swoje posady, 
jeśli ich podwładny będzie lepiej wy-
kształcony od nich samych.

Przykład uczelni: Magisterskie 
Studia Menedżerskie MBA. Uniwer-
sytet Ekonomiczny we Wrocławiu, 
MBA in Managerial Communica-
tion. Społeczna Wyższa Szkoła Przed-
siębiorczości i Zarządzania w Łodzi, 
MBA DLA KADRY HR. Akademia 
Leona Koźmińskiego w Warszawie, 
EXECUTIVE MBA. Wyższa Szkoła 
Bankowa w Poznaniu.

oprac. 

Katarzyna Piotrowska

      Zawód

Oferty pracy dla ...
Studenci  na  kierunku  finanse  i  rachunkowość  nabywają  niezbędną wiedzę  do wykony-
wania zawodów, na które pracodawcy według prognoz zgłoszą w przyszłości największe 
zapotrzebowanie,  tj.  na  specjalistów ds.  kontroli,  analizy  kosztów,  budżetu,  doradców 
inwestycyjnych, księgowych, zarządzania finansami, projektowania rozwiązań logistycz-
nych, zarządzania przepływem towarów, spedycji, transportu czy sprzedaży.

      Doradztwo zawodowe

Studia MBA
MBA  (Master  of  Business  Administration)  to  przeważnie 
dwuletnie, podyplomowe studia prowadzone w  trybie  za-
ocznym. Naucza się na nich szczegółowych zagadnień z za-
rządzania  firmą,  zasobami  ludzkimi,  ale  też  stosowania 
strategii biznesowych i marketingu.

Oferta programowa kie-
runku finanse i rachunkowość 
opiera się na pieniężnej naturze 
gospodarki. Program tego kie-
runku studiów obejmuje oprócz 
podstawowej wiedzy ekonomicz-
nej wykładanej w podobnym 
zakresie na wszystkich kierun-
kach studiów ekonomicznych, 
szeroki zakres przedmiotów, 
których treść pozwala na do-
głębne zaznajomienie studentów 
z finansowymi mechanizmami 
funkcjonowania współczesnej 
gospodarki rynkowej, jej insty-
tucji i podmiotów gospodar-
czych.

W procesach decyzyjnych 
podmioty stosunków ekono-
micznych muszą uwzględnić 
istniejące parametry finansowe, 
takie jak: ceny, stopy procento-
we, stopy podatkowe, kursy wa-
lutowe, stawki celne. Instytucje 
tworzące sektor finansowy: bank 
centralny, banki komercyjne, 
towarzystwa ubezpieczeniowe, 
fundusze inwestycyjne, posłu-
gują się różnymi instrumenta-
mi finansowymi. Instrumenty 
finansowe szeroko stosowane 
są przez państwo, zarówno na 
szczeblu centralnym, jak i samo-
rządowym. 

Predyspozycje

Kandydaci na studia powin-

ni wykazywać zainteresowanie 
przedmiotami ścisłymi, głównie 
ekonomicznymi, zwłaszcza więc 
matematyką, zgodnie z klasy-
fikacjami maturalnymi na po-
ziomie rozszerzonym, a także 
geografią. Studentów powinny 
cechować: umiejętności anali-
tyczne, samodzielność myślenia 
i formułowania wniosków. Kan-
dydaci przyjmowani są na pod-
stawie konkursu świadectw, 
uwzględniającego wyniki z eg-
zaminu maturalnego przeważnie 
z: matematyki lub informatyki 
lub fizyki i astronomii

Jak wyglądają studia?

Przedmioty realizowane 
na kierunku finanse i rachun-
kowość: matematyka, statysty-
ka, prawo finansowe, rachunek 
kosztów, prawo, ekonometria, 
rachunkowość zarządcza, ra-
chunkowość, finanse, mikroeko-
nomia, makroekonomia, mate-
matyka finansowa, zarządzanie 
instytucjami kredytowymi, ban-
kowość, ubezpieczenia, polityka 
pieniężna, prawo finansowe, ra-
chunek kosztów.

Oferowane specjalności na 
kierunku finanse i rachunko-
wość: bankowość, rachunko-
wość, rachunkowość i finanse 
w instytucjach sektora publicz-
nego, administracja skarbowa, 

finanse lokalne, rynki finanso-
we, gospodarka nieruchomo-
ściami, finanse przedsiębiorstw, 
zarządzanie jakością, logistyka 
w handlu i transporcie, gospo-
darka turystyczna, projekto-
wanie i finansowanie ochrony 
środowiska, rachunkowość i re-
wizja finansowa, gospodarka re-
gionalna i miejska, ubezpiecze-
nia, inżynieria finansowa.

Gdzie na studia?

Oto uczelnie, na których 
można studiować finanse i ra-
chunkowość: Wyższa Szkoła 
Bankowa w Toruniu Wydział 
Finansów i Zarządzania w Byd-
goszczy, Uniwersytet Mikołaja 
Kopernika, Uniwersytet Łódzki, 
Szkoła Główna Gospodarstwa 
Wiejskiego w Warszawie, Uni-
wersytet Ekonomiczny w Pozna-
niu, Uniwersytet Szczeciński.

Warto zauważyć, że kieru-
nek ten daje ogólne rozeznanie 
i powstał stosunkowo niedawno 
jako odpowiedź na zapotrze-
bowanie, ale i modę panującą 
na rynku edukacyjnym. Często 
zatem można ten kierunek zna-
leźć w ofercie studiów podyplo-
mowych różnych szkół, z czego 
wiele osób, głównie pracujących, 
już korzysta. 

Katarzyna 

Piotrowska

Absolwent kierunku �nanse 
i rachunkowość powinien posiadać 
wiedzę z zakresu funkcjonowania 
instytucji �nansowych i banków 
oraz umiejętności analizy podsta-
wowych zjawisk gospodarczych i sy-
tuacji ekonomiczno-�nansowych 
jednostek gospodarczych. Absol-
went powinien rozumieć przyczy-
ny i skutki występowania zjawisk 
gospodarczych na szczeblu makro- 
i mikroekonomicznym w warun-
kach otwartej gospodarki rynkowej. 
Powinien umieć przeprowadzać 
analizy �nansowe oraz wyciągać 
z nich właściwe wnioski.

Absolwent �nansów i rachun-
kowości posiada umiejętność za-
rządzania ryzykiem występującym 
m.in. na rynku �nansowym. Jest 

przygotowany do przeprowadzania 
różnego rodzaju analiz oraz podej-
mowania na tej podstawie decyzji, 
a także do prowadzenia działalności 
doradczej. Może on podejmować 
pracę w instytucjach �nansowych 
– bankach, funduszach inwestycyj-
nych, funduszach emerytalnych, 
przedsiębiorstwach maklerskich, 
a także w działach �nansowych i ra-
chunkowych przedsiębiorstw oraz 
prowadzić własną działalność go-
spodarczą.

Zawody i instytucje, w których 
można pracować: działy �nansowe 
i księgowe przedsiębiorstw i insty-
tucji budżetowych, biura podatkowe 
i rachunkowe, izby i urzędy skarbo-
we, instytucje �nansowe, działy od-
powiedzialne za zarządzanie inwe-

stycjami w przedsiębiorstwie, �rmy 
audytorskie.

Absolwent powinien być 
przygotowany do podjęcia pracy 
w instytucjach �nansowych i nie-
�nansowych na pomocniczych 
stanowiskach. Absolwenci tego 
kierunku mogą również znaleźć 
zatrudnienie w przedsiębiorstwach 
produkcyjnych, administracji skar-
bowej, bankach, towarzystwach 
ubezpieczeniowych, instytucjach 
handlowo-transportowych, �rmach 
turystycznych oraz w jednostkach 
wyceniających, zarządzających i po-
średniczących w obrocie nierucho-
mościami, a także w �rmach deve-
loperskich, domach maklerskich, 
�rmach leasingowych czy fundu-
szach inwestycyjnych.

Absolwenci kierunku �nanse 
i rachunkowość znajdują zatrudnie-
nie np. jako: dyrektorzy w przedsię-
biorstwach oraz instytucjach �nan-
sowych, główni księgowi, analitycy 
�nansowi, specjaliści zarządzania 
�nansami,  specjaliści rachunko-
wości, auditingu i rewizji �nanso-
wej, doradcy podatkowi, �nansowi 
i inwestycyjni, �nansiści w �rmach 
audytorskich i biurach konsultingo-
wych.

Na tym kierunku jest dużo ma-
tematyki, sporo ścisłych przedmio-
tów, więc kierunek należy do tych 
z wyższej półki. Warto studiować, 
a jeżeli chodzi o pracę, to nie jest 
lekko, ale nikt nie mówił, że będzie 

łatwo. Szukać zatrudnienia trzeba 
jednak wytrwale. Widełki płac są 
oczywiście różne.

Dobrze jest orientować się 
na rynku specjalistycznym już po 
ukończeniu studiów. Istnieje bo-
wiem światowe stowarzyszenie 
specjalistów w dziedzinie �nansów 
i rachunkowości, czyli ACCA (Asso-
ciation of Chartered Certi�ed Acco-
untants). Jego celem jest oferowanie 
przydatnych w biznesie kwali�kacji 
pierwszego wyboru ambitnym lu-
dziom na całym świecie, poszukują-
cym przynoszącej satysfakcję karie-
ry w rachunkowości, �nansach czy 
zarządzaniu.

Katarzyna Piotrowska
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Serię turniejów rozpocznie 
I Turniej Ligi Piłki Nożnej 15 stycz-
nia. O tym, która drużyna wygra 
cały cykl zdecydują miejsca zajęte 
w drugim i trzecim turnieju piłki 

      Sport

Co na sezon zimowy?
Zawody w piłkę nożną, siatkówkę, tenisa stołowego oraz mistrzostwa w szachach - to pro-
pozycja zimowych zawodów przygotowana przez Iskrę Ciechocin na najbliższe miesiące.

nożnej odpowiednio: 12 lutego  
i 11 marca. 22 stycznia i 19 lutego 
rozegrane zostaną turnieje Gmin-
nej Ligi Piłki Siatkowej. 29 stycznia 
i 4 marca zaplanowane są nato-

miast turnieje tenisa stołowego.
Sezon zimowy zamknie Tur-

niej o tytuł Arcymistrza Szachów 
gminy Ciechocin 25 marca.

PW

Jeszcze w zeszłym roku w Ze-
spole Szkół Ponadgimnazjalnych 
w Brodnicy odbył się coroczny 
Turniej Zespołów Szkól Rolni-
czych z dawnego województwa to-
ruńskiego w piłkę siatkową chłop-
ców i dziewcząt.

      Piłka siatkowa 

Trzeci w regionie
Siatkarki  i siatkarze z Zespołu Szkół nr 2 w Golubiu-Dobrzyniu zajęli w trzecie miejsce 
w Turnieju Zespołów Szkół Rolniczych.  

Nasz powiat reprezentowa-
ły drużyny z Zespołu Szkół nr 2 
w Golubiu-Dobrzyniu. Drużyna 
męska w składzie: Paweł Grzywiń-
ski, Bartek Pietruszyński, Adrian 
Porowski, Damian Król, Sławek 
Mężykowski, Michał Żabiński, 

Jakub Modrzejewski i Przemek 
Sulkowski zajęła trzecie miej-
sce. Uległa tylko reprezentacji ZS 
z Wronia, która wygrała całe zawo-
dy po raz trzeci. 

Dzień później w tym samym 
turnieju dla dziewcząt wystąpiły 
również siatkarki z Golubia-Do-
brzynia. Dziewczęta powtórzyły 
sukces kolegów i też zdobyły trze-
cie miejsce. Wszystkie dziewczęta 
zaprezentowały dobrą formę, a �-
larami drużyny były: Agnieszka 
Żabińska i Magda Grzywińska. Ze-
spół wystąpił w składzie: Agnieszka 
Żabińska, Magda Grzywińska, Na-
talia Piotrowska, Renata Dylińska, 
Ola Ryzner, Gabrysia Konarzewska 
oraz Ola Mazurkiewicz.

Młodych zawodników do 
turnieju przygotowali nauczyciele 
wychowania �zycznego Agniesz-
ka Kowalska oraz Aleksander Wi-
chrowski. 

Szymon Wiśniewski, fot. ZS2Męska reprezentacja ZS nr 2 w piłce siatkowej

Dziewczęta z ZS nr 2 po meczu
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      Wywiad

Misjonarz w Afryce
Ksiądz Ryszard Pełech 12  lat  spędził na misjach w Afryce, na Wybrzeżu Kości Słonio-
wej. Wcześniej  był wikariuszem w Sępólnie Krajeńskim  i w Więcborku.  Teraz  pracuje  
w Świekatowie, położonym 30 km od Świecia. 

Ksiądz pracował przez 12 lat 

na Wybrzeżu Kości Słoniowej. Jak 

wyglądało życie w Afryce?

– Mówi się o tym różnie, ale 
to jest życie szefa. Szef, który jest 
biały, który ma inicjatywę, jest 
potrzebny ludziom, aby zapobiec 
ich nędzy. Mieszkańcy chętnie się 
angażują, ale muszą być prowa-
dzeni, bo ten nowoczesny świat 
uprawy, sprzedaży czy pomocy 
jest im mało znany. 

Czyli misja księdza nie pole-

gała jedynie na szerzeniu wiary?

– Naturalnie, że nie. W Afryce 
pojawiają się uderzające przypad-
ki, takie jak np. wykorzystywanie 
ludzi. Przykładem był człowiek, 
który uprawiał kawę i jego uposa-
żeniem było 20 worków kawy na 
cały rok. Kupiec, który do niego 
przyjechał, zabrał worki, wymie-
szał z innymi i stwierdził, że było 
ich 18. Wtedy poradziłem, by 
oznaczyć worki farbą. Kiedy miał 
na nowo je przeliczyć i pogrozili 
mu maczetą, więcej ten oszust się 
już nie pojawił. Niby te oznacza-
nie to prosty sposób dla białego, 
ale chronienie przed takimi oszu-
stami to było jedno z moich za-
dań. Ponadto msza św., kateche-
za i formowanie katechistów, bo 
życie społeczne i religijne było ze 
sobą zazębione. 

Ksiądz pomagał w organizacji 

życia?

– Tak. Był tam też stolarz, 
który miał 12-15 uczniów. Cho-
dziłem i prosiłem, by ci zdolni 
mogli zostać czeladnikami, aby 
mogli otworzyć własne warsztaty. 
Kupowaliśmy im wtedy maszy-
ny, a pracy było dość dużo, więc 
konkurencji nie mieli. Wyrabiali 
chociażby sprzęty dla kościołów, 
czy kaplic.

Jak wyglądała organizacyjnie 

praca księdza?

– Miejscowy biskup zwracał 
uwagę na największe potrzeby 
danej społeczności i tym się zaj-
mowałem. Łatwiej było wtedy nie 
pobłądzić. 

Jakim językiem ksiądz się po-

sługiwał?

– Językiem francuskim, bo 80 
proc. tamtejszej ludności się nim 
posługuje. Ponadto, mówią tam 
narzeczami. Jeszcze w latach 80. 
nie było opracowanych grama-
tyk dla tych narzeczy. Pismo św. 
również nie było przetłumaczo-
ne. Zbieraliśmy więc katechistów, 
by je przekładać i staraliśmy się 
opracować odpowiedniki róż-
nych słów. Problemem było słowo 
„ojciec”. Mój szef wioski miał 128 
dzieci i 34 żony. Wtedy pojęcie 
ojca jest zupełnie odmienne od 

tego, które jest w naszej trady-
cji. Należy znaleźć zatem słowo 
adekwatne w tamtejszej kulturze. 
„Ojciec” zawiera w sobie osobę, 
która przytula, która okazuje mi-
łość, która pomaga chorym dzie-
ciom. U nas to wszystko, w tym 
wyrazie się zamyka. Tam ojciec 
nie utrzymuje rodziny, bo tym 
zajmują się żony. One chodzą do 
pracy na roli i przynoszą plony. 
On był tylko dla fotografa, 5 do-
larów za zdjęcie. Za to żył.

Jak się nawraca takich ludzi?

– Tylko świadectwem. 
W ogóle poligamia to wielki pro-
blem Afryki. Akurat tego czło-
wieka odwiedzałem kilka razy. 
Pewnego razu powiedział mi, 
trochę żartobliwie, że chce być 
chrześcijaninem. Ja mu odpowie-
działem: ale przecież jesteś mu-
zułmaninem! Muzułmanie mają 
prawo do czterech żon. Islam 
afrykański jest nieco odmienny, 
bardziej tolerancyjny. Zapyta-
łem: a dlaczego zostałeś muzuł-
maninem? On: bo myśmy mieli 
prywatne objawienie, które mó-
wiło, że przyjdzie z nieba wysłan-
nik i nauczy nas o prawdziwym 
Bogu. Przyszli Muzułmanie i my-
śleliśmy, że to właśnie oni. Teraz 
myślę, że to ty. Chciałbym więc 
być ochrzczony. Powiedziałem 
mu: musisz więc żyć cnotliwie. 33 
żony ci umrą, zostaniesz z jedną 
i wtedy będziesz ochrzczony. On 
na to: to niemożliwe, bo mam 70 
lat, a moja najmłodsza żona ma 
16. Jak długo musiałbym żyć, by 
i ona umarła? To wszystko było 
oczywiście w tonie humorystycz-
nym. Ogólnie mówiąc, nawraca-
nie dzieje się na zasadzie sympa-
tii, modlitwy i katechezy.

Ten człowiek musiałby rozstać 

się z tymi 33 żonami, prawda?

– Naturalnie. Istnieje pewien 
okres na przebudowanie całego 
systemu tej kultury. Usuwa się 
wtedy jej złe cechy, które nie wy-
trzymują presji świata współcze-
snego. Przykładem jest sytuacja 
narodzin dwojaczków. Kiedy 
matka nie miała pokarmu, szła do 
czarownika, który wybierał słab-
sze dziecko i je zabijał. Innymi są 
obrzezanie i obcinanie łechtaczek 
u dziewcząt. Nadal to się zdarza. 
Poza tym, kiedy dane małżeń-
stwo nie ma dzieci, to zawsze jest 
to wina kobiety. Para się rozsta-
je. Misjonarze namawiają wtedy 
mężczyzn do badań. Praca mi-
sjonarza polega zatem na oczysz-
czaniu tych złych stron kultury, 
zachowując jej piękne cechy tak, 
by ci ludzie nie wpadli w „pułap-
kę zachodu”. 

Jakie są więc walory kultury 

afrykańskiej? 

– Dobrym przykładem jest 
postrzeganie czasu. Tam nie zga-
dzają się ze słowami: „nie mam 
czasu”. Żądają, by rozmówca do-
dawał: „dla ciebie”. Dlaczego? Bo 
każdy ma tyle samo czasu – 24 
godziny. Nie rozumieją też dla-
czego biali tak się spieszą i dla-
czego w takim stopniu przejmują 
się swoimi troskami.

Jakie są największe potrzeby 

mieszkańców Afryki, na Wybrzeżu 

Kości Słoniowej?

– Chyba ekonomiczne. 
Wielką potrzebą jest wejście do 
współczesnego świata i asymila-
cja dobrych cech, które przyno-
si kultura zachodu. Bez kultury 
i cywilizacji, która napiera, nie 
wytrzymają. Tutaj ważny jest wy-
bór, by przyjęli to, co jest ważne 
i odrzucili śmieci. Dobrym przy-
kładem jest założenie przez Ho-
lendrów kasy oszczędnościowej. 
Przyszedł więc jeden mieszka-
niec i powierzył im pieniądze ze 
sprzedaży kawy, które mają mu 
wystarczyć na cały rok. Wypisali 
mu książeczkę oszczędności i po-
wiedzieli, że kiedy tylko będzie 
chciał, może je wypłacić. Przy-
szedł w tym samym czasie drugi 
człowiek i chciał wypłacić pienią-
dze. Holender wypłacił mu z tych 
samych banknotów, które dostał 
od pierwszego. Wtedy ten się zde-
nerwował, że powierzył w banku 
pieniądze i jeszcze nie odszedł, 
a pracownik już oddaje jego pie-
niądze komuś innemu. Zgodnie 
z takim myśleniem, trzeba by było 
zakopać pieniądze i nikomu ich 
nie oddawać. To jest jeden z prze-
jawów odmiennej mentalności 
niż nasza. Innym jest niesłowne 
umawianie się. Prosiłem miesz-
kańca, by przyszedł na umówio-
ne spotkanie ze mną. Obiecał, 
ale się nie pojawił. Dlaczego? Bo 
niegrzecznie jest mówić „nie”. Do 
mnie należało domyślenie się, że 
nie przyjdzie.

Pomiędzy nimi a nami istnieje 

mentalna różnica.

– Oni mają łatwość ducho-
wego kontaktu z drugim czło-
wiekiem. Odczuwają bicie serca, 
gesty i spojrzenia. Odczytują i wi-
dzą prawdziwe intencje, mimo 
np. naszego uśmiechu. Potra�ą 
też dokuczyć tak, by zabolało. 
My próbujemy się maskować, ale 
oni to wszystko widzą. Afryka 
ma wartości, którymi może nas 
częstować. To jest nadzieja tego 
kontynentu. Przykładem tych do-
brych wartości jest ich zdziwienie 
na istniejące u nas domy starców. 

Nie rozumieją jak można odrzu-
cać starszych, skoro w starości 
znajduje się mądrość. U nas cy-
wilizacja posuwa się tak szybko, 
że to małe dzieci wyprzedzają 
wiedzą starszych. W Afryce star-
si ludzie są szanowani za to, że 
przeżyli życie, a nie za to, że są 
mądrzy.

Czy nie lepiej by było, gdyby 

Afryka żyła bez zachodniej cywi-

lizacji? Wydaje się, że problemy, 

które piętrzą się na tym kontynen-

cie pochodzą z tej styczności z na-

szą cywilizacją.

– Pojawiały się takie ruchy, 
które mówiły o zachowaniu kul-
tury, magicznych masek, tańców 
itd. Ale na kontynent napływają 
z zewnątrz takie rzeczy, jak telewi-
zor, radio, środki transportu itd. 
To jest nieuchronne. Nie można 
tworzyć tak wielkiego skansenu, 
jakim byłaby Afryka. Chodzi o to, 
by z tych napierających cywiliza-
cji, nie tylko europejskiej, ale też 
i chińskiej czy hinduskiej, wyłu-
skiwać to, co szlachetne, uboga-
cać i zostawiać pień własnej, która 
wyróżnia się na tle pozostałych.

Czy przez te 12 lat ksiądz od-

wiedzał Polskę?

– Tak, co 3 lata. Odwiedzałem 
swoje para�e, przyjaciół i opowia-
dałem, co się dzieje na misjach.

A jak wyglądały afrykańskie 

święta Bożego Narodzenia?

– Zawsze wybierano wioskę, 
która w para�i miała najmniej 
chrześcijan, np. 8-10. Do tej 
wioski przybywało 400-500 lu-
dzi z pozostałych miejscowości, 
a afrykańskie przysłowie mówi, 

że gość jest wysłańcem od Boga. 
W Boże Narodzenie są tańce 
i przedstawiane są jasełka. Mają 
one inny charakter niż u nas, bo 
poruszane są np. wątki kradzie-
ży czy oszustw, by je wyrugować. 
Potem jest pasterka, która jest 
odprawiana w świetle gazowych 
lamp. Następnie są tańce, które 
trwają do rana, kiedy to odpra-
wiana jest druga msza św. Wtedy 
ludzie się rozchodzą w radości, że 
przeżyli święta. 

To wszystko odbywa się w ja-

kimś kościele?

– Nie, nie ma żadnego ko-
ścioła. Wszystko odbywa się na 
polanie, w pobliżu dżungli. Ża-
den kościół nie mógłby pomieścić 
tylu osób. Moja para�a liczyła 74 
wioski (w plemieniu Jakuba). Ja 
byłem sam na 70 tys. ludzi, spo-
śród których 10 proc. stanowili 
chrześcijanie. Każda wioska ma 
swój dom modlitwy, tzn. kaplicę, 
zbudowaną z trzciny i drzewa, 
okrytą wyschniętym błotem. Tam 
odbywają się katecheza i wieczor-
ne modlitwy. Kiedy jest msza św., 
do środka wchodzi tylko ksiądz, 
a wszyscy inni są na dworze. 
Co tydzień zmienia się wioska, 
w której jest odprawiana litur-
gia. Każda czeka na swoją kolej 
2-3 miesiące. Na mszę schodzą 
się tylko mieszkańcy okolicznych 
wiosek, w obrębie około 7-8 km. 
Na pasterkę akurat wszyscy się 
zjeżdżają lub schodzą. 

tekst i fot. 

Mikołaj Kozłowski

Ks. Ryszard Pełech
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R E K L A M A

      Gmina Golub-Dobrzyń

Siła jest w aktywnych
„W aktywnych siła” to projekt realizowany przez Towarzystwo Wsi Lisewo i Okolic. Wraz 
z końcem roku, kończą się zajęcia i przedsięwzięcia podejmowane w ramach projektu. 
Dzięki nim udało się zorganizować ciekawe spotkania i wycieczki dla dzieci, młodzieży 
i dorosłych. 

- Realizowaliśmy kurs języka 
angielskiego, który skierowany 
był do dorosłych i gimnazjalistów 
– mówi Anna Rydzińska, koordy-
nator projektu. – Dorośli uczyli 
się języka od podstaw, natomiast 
uczniowie gimnazjum mieli moż-
liwość dodatkowego uczenia się 
poza szkołą.

Osobom uczestniczącym 
w zajęciach bardzo spodobały się 
warsztaty, które organizowano 
pod hasłem „Aktywna kobieta”.

- To były bardzo udane zajęcia 
– mówi Anna Rydzińska. – Pomysł 
przyjął się, a chętnych do udziału 
w zajęciach warsztatowych było 
więcej niż zaplanowaliśmy. Panie 
spotykały się, aby uczyć się ukła-
dania kwiatów, były też warsztaty 
kulinarne i inne ciekawe spotka-
nia.

Ciekawe były także wycieczki. 
Uczestnicy projektu brali na przy-
kład udział w wycieczce do bydgo-
skiej opery, w której obejrzeli „Sen 
nocy letniej”. Natomiast w teatrze 
w Grudziądzu oglądali widowisko 
kabaretowe w wykonaniu „Ani 

Mru Mru”. 
- Inną formą aktywności 

uczestników projektu był wolon-
tariat – mówi Anna Rydzińska. – 
Dzieci z naszej szkoły pomagały 
osobom starszym. Na przykład 
grabiły liście w ich obejściach. 
Uczyły się postaw wrażliwości wo-
bec osób potrzebujących pomocy.

W ramach projektu organizo-
wano także pielgrzymki. Były to 
wyjazdy do Obór oraz do Rywałdu 
Królewskiego.

Dobrym pomysłem okazał 
się także punkt konsultacyjny. 
W szkole dyżurowała pedegog, 
z którą można było porozmawiać 
i poradzić się.

Wszystkie zajęcia i spotkania 
odbywały sie w szkole w Lisewie. 
Przyjeżdżali tu mieszkańcy tej 
wsi i jej okolicy, to osoby z Lisaka, 
Handlowego Młyna, Nowej Wsi, 
Konstancjewa, Gałczewka i Gał-
czewa. W projekcie wzięło udział 
120 osób.

- Projekt realizowany był od 
kwietnia do grudnia – mówi Anna 
Rydzińska. – Jego cele zostały zre-

alizowane, było to między inny-
mi rozwijanie zainteresowań jego 
uczestników, wspólne spędzanie 
czasu wolnego we własnym środo-
wisku oraz aktywizowanie i inte-
growanie mieszkańców sołectwa. 
Uczestnikom bardzo dziękuję za 
liczny i aktywny udział w projek-
cie.

Dariusz 

Guzowski
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